
- Ro m. • ·~6ifi. Pliłfelł, Z8 wr·zesnra 1923· rolł'u. Nr. tł~. 

Dolar w Warszawie 
340.000 

CENA OGŁOSZENs ~ 
I-sza str. I w tekście 2500 mk. za wiersz milimetrowy jednos:r:p. (str. 5 szpalt). 
Nekrologi • • • • 1500 „ „ „ • „ „ „ „ ' 
Nadesłane po tekście 18!l0 „ „ • " „ „ „ •• 
Zwyczalne . • • . 900 „ „ „ „ „ „ 10 "· . 
Ogłoszenia zamiejscowe o 50 proc., zad firm zagranfcznych o 100 proc. droze1. 

CENA PR.ENUMERATYa 
Miesięcznie w Łodzi . . • • • • • • • . . · • • . . . . mk. 75.000 

, krału • • . • • . • • • • • . . • • . . • • 85.000 
" ' zagra nici\• • • • • • • • • • i • • • • • • • " 100.000 

Odnos~enle d~ domu 5000 mk. miesięcznie „Kurjer Wieczor~~· łącznie z „<.Ho· I 
sem Polskim", wraz z odno!;tenłem 175,00J mk. miesięcznie. I 

· ~6~t-;\~~lt~~.n::!~~0:. I Cena numeru 3000 mk. 
"' 1. Telefon nr. 199. li- li- · _ 

Gorszące kłótnie rodzinne 
w chjeńskiej radzie m· ejskiej. 

Dokąd pójść?? 

n!tłlml 
„1811MHllll1&1„m1•r••~a„..,& 

* 
I.:-· ' • ___ 1 .. -.. . ' 

Dzi6! Dzlłl 

Ich troje 
wielki dramat wspótcz. w 7 ·lu aktada 

z życia władców morza. 

Chjena za 200.000.000 doprowadziła do rozłamu wśr6d swojego stron· 
nictwa. - Aptekarskie tal enty p. Groszkowskiego. - Monopol reprezenta· 
cyjny p. Cynarskiego. - Samowolne l!omentowanie regulaminu przez 

~ laryngologa. - Czem je t właściwie łódzka rada? 
Rynek pieniężny. 

I rozpę:ala się burza na sali o- : złożvt przewodnictwo "'. ręce dr-a dżetowo-skarbowej, PO<l:kireś1aiac 
hrad rady miejskiej w dniu wczo- Garlińskiego i sam referował na tern samem. że prace tei komisii sa 
rajszym. 1 gtość wnl<>sku prezydjum radv, ·u- bez.r:rrzed!m.ioto·we. OTzvna;mniei w 

Zaczęto się od sprzeczki co do chwalonego jedno·głośnie na kO'm- dzisieiszVllTl .ie.i skład.zie. 
interpretacji regulaminu, a skoń- 1 wenc.ie sen}orów t komi·sJi hudże- ) WiI'es.zde największa z sensacji: 
czyło się na huraganie· a wresz- towej. · p 
<.:ie i na rozłamie wśród tak mer i Jako fudnusz dvswzvcyjnv pre MAGISTRAT RZECIWKO KON 
zolnie skleconej większości· I zesa radv miei:sildei uchwaliła ko- WENTOWI. PREZVD.JUM RADY 

Magistrat contra prezydjum ra- misja sumę 200 mi1.ionów marek. i I KOMIS.Jl. 
dy, rada przeciw konwentowi I ko Pieniądze te w pierwszym r~- Czar.na niewdzięc:z111ością od!Pła-
mi.sji bu<lżeto\;ej I t. p. · 1

1 
dzie mają być użv·te na umeblo\va ci.li c:zf.onkowie magistratu dr. Ffich 

Ale nie uprzedzajmy faktów, nie gabinetu przewodn1czącego, nie za to. że krus.zvt ko1pje w ich 
gtlyi mo.gliby-śmy ominąć coś rów 

1 
którv dotychczas nie f}osiada mie1 obro11ie. pada.iaie ozesto w k'Onfililkit 

nie ciekawego, aczkolwiek mnlej 1sca do pracv na terenie radv. 1z reITTilaminem! 

6ieMa W'lntnwa. 
I przed&lełda. 

Belgja 16950 
Berlm 0,002 
Chr:vs.tJnnJa 55500 
Holandja 125500 
Kopenhaga 56900 
Lon<iY'll 1454000 
N()WY Jo~k 315-318-319000 
ParY! 19900 
Praga 9600 
Szwajcaria 56800 
Sztokholm 84500 
Wiedefl 440-447 
Włochy 14400 

o przedgłelda. 
glośnego. A więc. g:dy ukońcrono j Prezrd.tum radv mial·o następ- ~ W.czora.]sze wvstąT>ienie prez. 
dys.'kusję nad wnioskiem r. Rapal- 1 nie w myśl uchwatv złożyć sprar- Cvnarskie~o bvło poowó.invm 
skiego w sprawie budowy sznita-1' w-0zdanie z wvidatków, poczynio-' s1kanidalem. przedewszvs. t!kiem dfa 
la. wnioskodawca w myśl reguła- n1ych z teR:o funduszu. tc~o. że ma~fs-trratowi. Jako P'od- Belgja 16900 

miinu tirosi't jctko reierent o ud~ie- Po zrefor-owan:'1.l SJPrawv zabrat wtac:nemu radv. nłe wol1110 w tccld L<>ndyn 1444500 

lenie mu osta;niego gtosu, prze-jglos prezvdent Cvnarskii i przema sposób tra'l<ltować w1niosków me- Nowy fork 316000 

wodniczący jednalk udzielić mu ~o wia przeciw nagłości. Mówca w; zyd:jum rady i konwent.u senio- Kanada 306000 

nie chelat. co dato asumt>t wszy15t uchwaleniu tei sumv widzi za- rów. nawet ~<l.v id'Ziie o to. kto ma Paryż 19700 

kim radnym-wawniikom do z.abie- mach na prawo roorezentac.i'i mia rep.rezenitować miasto i przema- Szwajcaria 55500 

rania głosu. wśród niesłychanej sta. które należne je~ zdan.fem o. ; wiać na bankietach. Pozatem dla- Wł.edeń 447 

wrzawy całeJ sali. A wiec z reg11.1- Cynarskiego tylko jemu, łub jego te~w. że wv1kazało ono całą obłiude m przedgłełda. 
laminem w reku przemawiali me- wyslannnikow~ np. p. Kruczkow- p.ol!tvk.l magistira tu. kftlórv. po oo- U>ndym 172oooo 
cenasł Kempner. Stypułkowiski. sklemu na zjeździe świniobóJców. ' rozumieniu s!e. wysłał o. Grosz- Nowy Jo.rk 375-.380000 
Cynarski. oraz w Rapals'ki i Ro- ~ Dalej mówca wvwodzi. iż meble kowsk~c~w. abv przez namaWiianie Poryż 22500 

senblatt. jakieś s'ie zna]~a. a pien:ctdze po- '. radmych do opuszczenia sali unie- SzwaJcarJa 61500 

O · ł t b · · I · '· lć d t br d Tendencja dla akcil le'k!ko Wt1J1ttoonklna. statecznie jednak w g osowa- rze me.1sze sa na inne ce e. i moz;,;1w a sze o a v. IV przed&łelda. 
nru uch alono większością gło- W tej samej chwili radny Mil- , TD. co s!e W'CZOrai działo w ra-
sów do przemówienia r. Ra pal- I' man zawiadomił obecnvch. i·ż w:- <lizie mieiskie.l. przeraziło . nawet Bez i.tnlamyv. ,..,_, da. 
ski ego domiścić· ceprezvdent Gros2'Jkowski obcho- ' zwolenników obecnej wiekszośd. prz_.eł 

Sprawa poszła do komisji. aby } dzi ła 'IV rad:r.ieck:e · ·mrn :fa .. , <2a;o bowiem. ie nasz oarla- Bez mna~Y. 
znUrnąć i wię-ce1 na świat boty nie rad1nvch z wfokszośei rlo o.ou- ' Hien!!. mj ełski Jest i1nstvtucia ~rote- Na giełdzie urzędowe} usta!ono kursy 
wYirzeć. I ~zczen i a sali. aby przv glos·owa· ~ s.kO\\ a. że zajmuje sie jedV111ie swa nas~ępuJące: 

Nastepnłe upadł wniosek radn. \ niu nie byto quorum. I wami osoblsteml i politYlka. Wl!'e- ':.. . 
Szwelga, aby klinice polozniczej I Rzeczywiście nawet galer ja za- szcle że wiekszość i!d.zde reika w Belgia 17800. 
udzłelić JednoTatoweJ pomocy w 1 uważyla brzvdki manewr p. ante- ' reke tvllko w tvich S'J)II'awach. knló- Berlin 0.002. 
v;ysCJlko~ci l5 mlij. mk. \karza. ·który jak zwykle niezbyt , rvch chce sie dokuczvć obecnej i HolandJa 133.800. 
Skladając ten wnfosek · miat dr. zrecz.nie z pawierzonej mu misji ; mnfoiszości, natomiast że w SIP'Ta- f Lon<lY1D 1.549 do t.548. 

Szwe\g na myśli wynagrodzen\e wvwiązvwał sie. ł wach. dotvcząievch obvwateli i Nowy Jork 340. . 
tel insty:u.cji. oraz to. że zmuszcr R.ala mieiska R'fosami PPS. NPR dtQbra . .iednomvśl'llości nfoma i roz Paryt 20.8.50. 
na Jest ona wiplac\ć ma~isłtatowi . onz niemiecki.ej partji pracv na- dźwiek panuje wśir6d zbożnego ' Proga 10.300. 
17 mil}onów za zatwierdzenie pfa- · ~dość winfosku uchwali'la wbrew b1oku chieno-emperowskiego, SzwaJcarla 60.600. 
nów budowy nowego gmachu ' głosom magistratu. Buind'U i ... oo- Tak dale! być nie może. ' wtedefl 475. 
przy równoczesne.i ofierze magi- zostalvch czloł11k6w n.-d. l Rady m1etskie.i nie wvbi.era'.liś Włochy 15.700. 
stratu w postaci Zfi·OOO cef{iel. i Zabiera.fac ~los w tej sprawie n;v oo .to. aby dawać oole d'O 0<?- l Tcndencia zwyżkowa. 

Wreszcie i smawa paslarn! gęsfl~~v Roze111blatt ws~a.zvwal na ; casu. róinwn meg-al'?mano.m i karJe Dolar w prywatnym obrocie 400. 
p. Beehera znalazła swój wyraz to. ze i:rdv orzewoidmczący rady ' row1.czom. kiórzv trvbiumy radiz1ec 
w godzinnej bllsko polemi.ce mię- zwrócił sie do ma~istr~tu .z piro- t kie.i nadużvwaią dla celów watoQd... fileł"!I rkrlnm!I 
dzy r· Rapalskfm, a ławnikiem śba o zaprenumerowame prsim. p. 1 wych! Uu unu. 
Bednarczykiem. CVl!1arski na piśmie tern napisał J ReC'frezentować mlasto na obia- Bank dysk<>ntowy 900-1050 
· Radny Ral>als.ki przV'PO.rnlnar p. „uchV11a sie". i dach i ban!kietach może każdv. o Bank hnadlowy 460-480 
B. czasy, niedawne zresztą, gdy Radnv Bedmarczyn< użvwa ood \•pe PO·t'rafi g-ocfn!e zachowywać sie Bank dla haai. i prz.em. 225-230 (1) 
N.P.I~. w ()<Sobie P· BednarCZV1ka a~a-~sem p,r7z~sa s.ów ·;~hca me- 1 wvsteiJJ'O\yać. . . 1 Bank przem. Lwów 115-105-110 
ubwara sprawy Bechera jako b11. iakfdl sie im podo-ba . W przec1wnvm razie nie Pomo- 1 Bank zw. ziemian so 
taranu do rozbicia muru ~ocjałl- Ostatecz.nie mała w~~szością ' ie nawet t'~tul g-Jowv miasta. 1 Bank zw. sp. zar. 370-390-380 
styeznego. Mówił wówczas na rada oosttanowila Slllme ta wva~-1 O He rada nie umie. czv też nde Bank zachodni 690 

· wiecach P· B. o „gęsim" interesie ronować. pomimo O'Poru oirez.. Cv J chce soelniać swvich wlaściwvch Bank handl. w Pozna1ttu 220 
mag!sl'l'atu ówczesnego. p. W·oje- narskiei:ro. o·bowi~2ików. o ile d1a nie.i d'Obro , Wil<lt 121„5-125 
w6dzki pisał w •• Pracy" o „szwin Cóż si~ ied111ak następnie oka- j 111iasta ie~t kwestia drui:ropfanowa Cz~stocice 4900-4650-5000 
1laclt" pepeesu z P. Becherem a zalo? Cześć rady ~łosowala mze W'Obec Porachunków osoblstvich ! . MJcltał6w 540-500 
tu -nagiJe P· Bednarczvt 1 obec~y ciwlko WII11oskowi Przyje-temu lee!- śmiesz'llvch ambicOek wvmiesio- 'Cukier 1200-1550 po przewahitowanidu 
11\aglstrat J>OdpfSIUJą ·urnowe z p. noirfoś.nie przez koniwent sen.iorów nvch na trony karMiw. to niechaj firley 110 
Bec.:herem, zamiast wyelrsmlto- z czego wvmika, że kotiwc:nt ten ode~dz:ie. a Je,f czfonikowle niechaj t .nzy 63-60 
wa ~~ !?o sądownie z nieurawn·ie zal Jest lafilcą.. fl~ura.ntem. 'wtróca do tych zajeć. ktróre bar- r.rzewo 50-53 
mowaneg0 pilaC'll! · Nasteminie cześć radv ,g'losowała . dziej 0<!1PowiadaJa Ich rozv.noiowl wc~.et 880-950 (t) 950--1000 (2) 980-

ZdaJe sie, że zawinili tu ojco- tn'zeciwtko wnioskowi komis.ii bu- umvsfowemu I ku1Huralnemu. 11 
1075-1040 (drobne) 

wf-e miasta I obecni I teratnieJsł. Cegielski t27,5-t37,S-130 

Poprzednt magisłtat nie powt- w dk B ł • Ulpop 130-120-132,5 (J) 170 (drohne) 
nte11 był tolerować o. Bechera na • u g • I no- 125-135 (5) 

gmntach miejskich ~ez uch~a.ły YP I w . ar11 '1 Mcxl'T1~jów 1075 (I) 1275-1200--120.'i 
ra<lv, a obecny magistrat wmten · "" ~ (drobne) 

równlet byt sorawe skierować na SOFIA 27 śnła. (R ) W 8 f'ł zt t kże kUk O!>trow!ec 1ns-186:i-t950 (5) 1871'\-
dr<>~ę sądową, a n\e sankcjono- . • wrze ps • - o .1 ares owano a u , 11'00-tR!in 
wać hezprawia. Starcia z ooszcze2ólnvmi rozoro- anarchistów. Wiekszość aresz.~- Rohn no-w; 

Po zlikwidowaniu zajścia z W- szonvml oddziałami k<>munistów. wanvch. członlców 1>artfi komum- i~u<l~k! 525--590 (1) srio-51l5 (2) 010_ 
janym porucznikiem Ur z komen prześladowanvmł urzez „wofska . styczne}. rostała Już zwo.Jnbna z 1;so-6tfi (J) stS-64!i- -fi<iO (reszta) 
d mf sta d · 0 i k' · . - rzadowe. trwaia w całym kraJu. I w1ezłed. w którvch fl'OZOStaia orze starachowke 020 QRs 
z;iąc ~- · ~a ~Y "~?a~ 1 t"aw~- Linie Jcofef-Owe. uszkodzone orze7.1· ważnie tvlko wvhłtnlcłsi orzv- Pocisk 145~1 :m - ·. · 
kszo~clo "an nrao owtei .! 0

• V Rwu~- komunistów. 7.0Stałv wszedzie na_ wódcy. ! Parowozy 110_ 120 __ 100• 
, · • z z czy • 1"' ani '• oz- Prawione· komunl~i sa wvoarci ' 

wój" ani • .Kurjer. Łódzki" nie mają tki h h 11 ~ ! Naidłużel. bo w ciaS(u IS 20. fltzner 1700- .Jn.'iO. 
zbyt wielu oracownik"w. kt6rvch ze wszvs c c w owo ..,.„waro- dzin t. zw. władza sowiecka e2ZV P.T.G. 71'i.'i. 

Tiazw!·~tka kończą ~ie na .. 8-ki", a :;~:eh, f1f1Sł ~i!'Jłaj~~~~ek ~fute stowała w mieście Nowozuora. Zfelen1ewskt 2125 •.. 22so-2zr 
r<Jbo1a fch „narodowa" snthi naród jest d~~ ::i~3 ' · a „ · Wvoarcl z te20 miasta orr.ez woi- Zawiercie !i~- -5.<;. 
w oblf.czu r.aff!lr-O świ:tta kultura)- · ' ac • I ska rzadowP komuniści .,Ozosta- żyrarclów !iił-.SO --,"il ,5. 
nego, · Aresz(owania kommtistów •rwa ' wili na olacu boJu orzes7..ło lOO Rork<'l\1.'1'ki 120 - 11.'i·-··12','i. 

~p;ifa ,fu„ J>rav. ie cara rada. !!d.Y ia w cah m kraiu. a s.ZC7'.!'261rJeł rannych I 50 z&błtycb. I Jahlko\'"'-'cv „q .. 34 --..:J.l 

Pr~~w<>dnfczący dr. Rosenblatt w oołudniOWYCb jego Okrellacb. I -- Żegluga 20 -~3-22. 
>- • 
• 

·• „ 

Po-lbal 30-28. 
Haberbusch 500-520-515. 
Nafta 102,5-105. 
Nobel 265-270. 
Ryilscy 32. 
Sita I SwJatt1l 155-150. 
0.h<>dorów 900-875-91Q. 
Puls 85-81-85. 
Czersk 340-335. 
Gosławice 40G-360-400. 
Norblin 250-240(1). reszta 410. 
Cmie16w 230. 
Spirytus 450...:.500. 
Pustelnik 255-280-270. 
Sole potasowe 1300-1400-1350. 
Skóry 55. 
Spless 335-280. 
Klucze 160-180. 
Kabel 210-250. 
P.TL 167.5. 
Cerata 55. 
BelpoJ 30-28. 

, Syndykat RotnłCZJ' 475-500. 
Konopie 140. 

Tendlencfa lekkio W\1.mOCllloa 

Dzllłeina giełda 1 &daftsh. 
ODA~SK. 28 nze_... (AW). 

1 Prr.eddelcla. 
Warszawa 152000 
Dolary 180 mU. 

n PtZedllelclL 
Marka poiska 53000 
Dolar 180 mit 

Dzisiejsze notowania w Berllni1. 
BERLIN, 28 wrzefilfa (A W). 

I przeddeJda. 
Dołu 190 
Londyn 864 
Paryt 11650 
W)edeft 268 
Praia 6700 
Włochy 8700 
Belgja 9950 
SzwaJcarj.a 32900 

l 
Holandia 74700 
Chrystiania 30200 
Kopenhaga 35000 
Sztokholm 50400 

m pn:edaf ełda. 
Nowy Jork 170 mU. 
Londyn 760 mil. 
W!ede6 240000 
Paryi 10600000 
Praga 5100000 
Włochy 7800000 
BelgJ.a 870®00 
Szwajcaria 30300000 
tI e lsdal gf-Ors 45200000 
tf-olandla 60000000 

Przykre wspomnleńta 
WARSZAWA. (Telef. od nasz. kor.) 

WcroraJ dio marszałka seJmu p. RataJa 
z~ losił s ię poseł wioski "p. Tomasslnf I 
Jak sle dowiadujemy konferował z nttn 
na temat sły,1mych enuncJacJJ p. MarJa­
na Seydy o dz;fafalno~cl ~b włoskie· 
~o w Warszawie. 

Cholera w Preszburgu. 
PtłZESZBURO, 'l7 wTZeśnła. )TeL wł. 

((ur. Wlecz."). .Src)d ułnknwanych w ba. 
rakach tutaj rozbitków :l armJI rosyJ~klel 
Wranicta wybuchła cholera. Jeden wy. 
padek ~mlertetny. Rarakl 7.osłały Izolo­
wane. 

Podróż prezydenta 
Masaryka. 

PRAGĄ. 28 września. (Tel. wł •• ,K11r. 
WiPr7.."). Pr.1'7yrJent M.1U1arvk wYłf:ł.dł.a 

l .. l pąfr11Jernfk3 dn Pat'ł'łA. 1tmłd 1.ał 
ml;1 sle do ~fontreu:r. · 

\ 

I J..·. 



• .KUR Jł.e R W Ie CZ ORNY''· Piątek, dnia 2_s_wr_ze_§,_nf_a .... t-.923..._r-.·----------------:2:;..:l,;.:~_ 

Kandyda.tura p. Sktrmtmta do rady lig( Pod znakiem człowieka. Do rady ligi. i· ',MIĘDZY s·oBĄ 
Odbyt się w Warszawie zjazd wlaśnie anmja konwentu byla rą narodów miała być popi'e:rauą ~ P • 

Z'\l.'ycza~llV naiuczycielstwa szkół kuźnią ducha re'PUblikańskie~o Benesza, Jego kontrkandydata. Nie.ci~ , (7) Pan premJer Witos skarb się niej klem się mylisz I w osądzeniu mnie v.iel 

P'Owszochnych. Na: takie zjazdy francuz.ów, gdzie . wy1\,uwała się meCtZ111.?ść teJ wers» ofdcJal.nei nie prze- od wczoral na nleloJaJność rodaków l ka nlesprawledłlwość popełnianą była. _ 

malo. kto _zwr~c.a. u~agę. i;>iras~ śwla~omoś~ rewohlcyjn~j demo- szkodaliira Jef laaisowan·lu przez _pl.sma rzą sprzymierzeńców z ChJeny. Żalowi Piszesz ml Szanowny Pan, te wyzuwad 

i:>ośw1ęca 1nn mewtlellkJ.e wzm1an(k1, klraO]i. Żo·łmerz rewolUCJI, na p.olu d<rnr~. kitóre zaoommały tyJłro dodać, te swemt1 defe publicznie upust od czasu do I się ml z kandydatury nie Jest Pora teraz 

1 „szerokie ko.fa publiczności" bitwy, w szeregach p()d tr6:Jbarw- te diwie kaooydatury tyczą się iednego czasu - nie w stollcy, broli Boże, - w na razie, skoro pewne rzeczy takle ml 

w.ięcei interesują sie.?statnim skan nvm sz.i!11Jlidarem st:i:r się tym, któ.. mleJsca 1 żet;> W'La:iemne llOPierame się głuchef prowlncJl,_w Mszanie DoJneJ, albo ludzie pamiętają, łatwo le wywlec mogąc: 

dailem banikowyn:, ~·1:z naradra, }WY ry oo·toz~ rodwalmy dieimokracji ws~r:zawronik6w 1est J>Ont_Yslem oonał- Oómef. w Plpldowce C%y w Koitsklel okazYlnle bez przezdomnych pismaków 1 

klych nauczvc1e~11 „IudOWYCh . - franicuSk.ieJ. Zapal rewolucyjny mlllleJ ~ro.tesklO'Wym. T<i tez nadchodcią- Wól~e. gazet ChYieny_ 

ljaz,dowi osta~tl'i1emu P'O'SZCZęści- znalaz.l tu swe uiście w 'POStaci ce re ~.zystadch miast .euro.peJskjch te..: Zdolność zapominania Jest ledną z naJ· Z fakiel okazJl mnie się czepiacie I od 

to s1ę. ~ tyle, ze: od:viedzil ~o Pił- czynu, ul.at się :V okre.ś'l.one formy. legiramy w&kazują. że p. Booes.z agituje nlezbednleJszych cech dobrego dyploma- Se.łmu usuwacie 1 cicho siectzleć rozkazo· 

suds.k1 i WY'POw.1edz.1ał na niim mo- Rewoluc1a musiała stworzyć swą za sobą ze zwykłą bezwzr;lędmoścfa„ aby ty. Wiedział o tem P· Witos, De ie sie wacie f uszy stulić 1 siebie nie wysuwa-

~ wę. Ale ostatecznie i P~ł·sudsk·i arm.ię, w armjf powstar nowy fram ubledz P. Sklrmunta J to w sposób ia<lc- pr,..etarł w onym wysokim świecie wldeń Jąc, by nlbyto z tego kompromitacja Jaka 

PTZestaJ b~ć sensaqą, a z.wfasz- cuz. naib.armiie! dla Polski ublifaJący. sklm, antyszambrując u rozmaitych eks- nie wylazła? A z Murgaty nie wy!dzte? 

cza mow~.Jęgo n~ takim zie*dzi.e .. Stano\y·isko Pi~sudsikiego nie Jest. ws~~kże wyjście z tej sytuacji., celencJI J hofratów. a Machała to się asekurował? a takle&o 

Nie, ~ogóz to mo~e ochod.zic.:. . . Jetit odosobni on em. ma ooo swvje przyna.rmrue1 te0<r~11e. Jeżeli kandyda • W parze z tą zdolnością nie powinna wam wislelca piekielnego, Sak Kułak nie 

A. jedna~ dlla kogoś: kto bada al'Jłtecedencde, na które się może . ~w;a ~aństw skandYł!aiw~lcich. uPf~e~ Jedtt~k chodzić słaba pamięć. A tylko tą wstyd nJ1dy bedzłe? Kułakowe Interesy 

iVC:I~ pp-ls·~1.e lat o~tatmc~. to wy- powołać. ~owszeoh.~ą jest rze- 1ezeU ich d~lega.t p, Bra1trt1_n.g 
0
t11e. ~~id.Zie .~lab1zną pamięci można _wytłumaczyć \.-am .endeki dra4skle nie wywąchalą? 

~ta?1eme Pdsu~lsbe~o. rue będzie c~a, szukame w arrm1, na oolu wa.J do rady, wówczas .v. Skflrmwnt ~:.alb~ zal ł błepokól wewnętrzny p. Witosa na Czy to fa zgłupiały? czy Wielmożny 

Jakilt't?ś t;vlko ~1~dz1kie1!1 bez zna kt środka do stworzenia jeodnoli- ~ew.n.e. ~~ame. Otóz 1>rasa za~~.cZltl~r Widok -działalności sprzymierzonej z P. Zarząd peselów, niewiedzący „ tem, 0 

cze'!J-I~„. Przec1wme n~b1erze po- tego na.riodu. 1uż dri191a1 eskon~e tę . ewen~ualność S. L ChJeny. czem wróble.na ciachu l w iarścł śwler· 

wazmeJszego znac.zema. gtę.bsze- Czv to stanowisko jest słuszne! przec~w PcIBce, Branling bow!em ie3t' Pan Witos Metternichem nie lest I dla- gotaJ11 od rana do nocy, lak Polska długa . 

~o senS!U:' . W artykule takim., jak ten odlpo- 2Jwolemilldem kom.J)etenoeii li,gi w s!)Olraclt tego łlłe powinien był sobie PQZwoll~ na I szeroka?-

ZVi:7'aiJc1e, że właśnie na zgroma- w.iedzieć na to nie rnoŻlna. J.est to tak'l"oh, iak gre.oko--wło5kl Ui>adek . Jego lnkSus zapominania. „Quod licet Jovi, non Bowiem I co to niby fa gorszy Panie 

dz;~1e n.auczycieJii prz~y!J' Plfsud ~agadnienie talk ztożone, wymaga byłby - powdada·i~ nasi .1J)T'~ą.ciełe"-::- ~cet bovi". Warchollk? gdzie chłoPSkl rozum? żeby 

sJn, ~n. który d_ot.ąd o<lw1edza:f tv1 ... Ją•ce tak rozle~fych ba<llań. tak H- demoinstraclą_ ~ecvw temu kieruink~ii. ZawłeraJąc ze sobą „pacta conventa", nie brać człowieka oo pt6wkę ma w po. 

ko ZJazdy wo1skowe. Od czasu cznych ri0zwazaft, ,iż wszelka pról który o<i.po!Wll~da fnitere~ malych na- Płast i CbJena myślał)' z góry otem, Jak- c~ czoła? 

gd'y urząrd pr:z.e„tał go. zopowiiązy-. ba dziennikarskieg.o roz.strzygmię rodów. . . . _ . by się wzaJemnie oszukać I umowr nie RozbłJa.ck4 robotę rezykuJecle fetell 

v.-iać do 'Oqwiedz~!1j~ różny.eh .ziaz cia go zb~dzić musi w nas nie- ~eiirud:no domyśMć sie, kto r(Y&$j~\va dotrzymać. wtenczas osobliwie ze mną guza ~zukacle 
16;.v. ba.dz osobi.scie, bądź przez smalk. Jeze'li ohodzi 0 PUltlkt wi- takie pogłady. P .Benesz Jest dostate~ Pan Wlros miał się za bardzo sprytne. a profit z tego dla reakc;il kslętopolsklej 1 

a<butanltÓ\''• od tego czasu ziazd dzeni.a. demokracji, jedno niebez- me Z1l"ęc.zmY'tl1 w l><>ZYskiwaruu sobie J>ra- go I ubił- targu z miną mocno zadufaną. obszarnictwa za~ mote wle1kl 1 dla for. 

ostatni bvt je:dynvm „cywi1nym", pificzeństwro takiego p.wgramu sy, aby la.nisowa~a łiakie dla Połsld ·au--· Dziś ma minę o wiele rzadszą. I ma cze naJstwa zuchwałego. 

na;kt.órv przvbyl .i n.a. którym P,rze trzeba .nam podkreślić. Piłsuds'ki sen•; Oglaszame o PoPieraniu J)Tzezeń go, ;,Traffł frant na franta, wyciął mu ku- Zarzucasz ml sędzia śledczy ów baga. 

rno·W"!l. A k1rok jego znajd.zie swe w armji widział gpuściznę p0 ar- ka·n<lydatury P. Skinnunta było iedm. z ranta''. tel z gramofonem co 10 miał kupić za so 

o~wietlein.ie w treści s.fów, których miacb wieilkich deimoktractii. chciał ni:ch na.irwlOOści, które szk~ą P!'estlfgf'o- Dyplomacfa cbledska okazała się znacz tysięcy a za 200 tysięcy wścibi? Zarzu­

uzvt. by niosfa sztandar z g.od:f·ean „za wi 1>a1.sha polskiego prr:zynajmruel tak nlo lepszą od dyplomacJJ paskoplastowef cacle ml to z hrabiną Bemową I Inne Je. 

Móv,.~~ ~jęc, że: obok roli żołnie-. wolność na•sza, i waszą". Wi'dzia! s:imo, iak wszystkie inn·e koocepity p. Ma 1 nie długo już przyfdzle nam czeka~ na szcze praktyki I spekulacJe p;awdzhve-

rza naJwaz.niiejst:ą ·jest w Polsce [ v;, niej .coś innego. niż gromadę riana Seydy. (,Przegląd Wieez.") erupcje publlcystyczne katonów cbJed· go śmiechu warte. 

r~fa na-ą~z~ie,!.a'. Łączy je bo~viem żo.tnierzy - ~ięsa .a:matn.ieg.C) i „ skl~h pod adr. Katyliny I katylinarnych Na Inne szkalunkł to Ja nawet odPowla-

"W SIDólne z~<lame: W:vciio'Yame na of1c~rów. Chc1~t z meJ .stw.~rzvć Kałendar n ' „ tut paskoplastów. I dal nie bedę. Tylko zadeldarofe kodcowo 

rocllu. ArrnJa i si1k'Ol~ ma1ą stw;~ naJ"?d pod b!omą, ogam1ęt:r Jed~ą Z DD!~gg · S11· .B. Rozumie~y I odczuwamy dokładnie nie 1 mołą J>latforme w 1>artll. Tyś pałrfota Me 

rzyć now7go pola~a - oby.wa te- myslą entuz.J~styczną w dż.1afamu, · Ul ROSJI . „ Pokół p. Witosa w .chwili, gdy opuszcza/ cenasle, a ja nie takie.i Polskt chciał. tyt-

la .. ~z1f~w1~~~- P!tsnds.ki jeszcze s~k·o·le. w ktorejlby przerodz.il się, . ' • „ . . . go zdolność zapominania. ko rzetelnelt Indowej! Jaka na ten przy. 

r9k. :"-. f9rm1~ fap.idarnego ujęcia, UJętr w karby dyscvi11iny. duch MOSKWA, 27 \\1rz~śm.a. (A W). Nlęomylnle musi sobie teraz p. Witos kia~ w Bułgarii fest. Arvstydesem ia nie 

pb<l~reś1~.r swój · po.g1ątl na same- anarchizu.iącv p.ofaka. którehv tifo Dn. 2~ b. m. odlbyfio s1ę POd orrze- ·przypominać tyfet cnotliwe, ile zJadllwe jestem l być nim nie lak~ę 

go SI:e'bie. ~swoje zadanie. Stwo- sta światu wie1'kie hasto wO'l'ności wodm1ct\vem T~chon,a zebrnnie. do wylewy oburzenia pewnego Katona z et • · 

rzeme· atin111 i stwmzen·re szkoły Lecz armja jest p . ..,··-~rf7,fern oho- tvozice WJProwadzema nowego stv 
1
RzeczypospoliteJ (5 wrześnła r~ 1922), na t Jd ~UJ~~ do seJmu ntę ~hcecle to s~ę 

to n~jwainiei'sze zadania •. stojące siecznem. Jakże łatwo zamienić lu kal.em.1~rzowego z dłniem 1..,go !widok niecnoty płasta-Katyliny. .
3 6~ -~ób :iryt wars~wskieł nłe kwapie 

P!Zed Połsiką. T\VOrząc ie. id-z.ie ją na bezduszną organizao.ię Prus paż?·~1ern11ka. Postanowiono wy- A oto co pisał Katou ch!eńskl w formie 
1 

m z s arczy • 

się Po drodze do stworzenia lud<z.i, rnHHarystycz.nych. Gdy zabraknie kres~1ć 13 d111.1. w ten sposób, aby listu od przyszłego deputowanego JęJrze- P. S. L. ~rzy teł okazfl 1>Qzw1;tlam so­

do zamiapv n~ewoln~ków w wal.- Pi!~dskich, a przyjdą inn•i. pry- P? p1erw:szv111 paźdlziern;,:tka r:asta-lfa hlatyska do p. dr. Macie]~ Warchollka, ble Wlelmoznemu I Szanownemu. ~am• 

nvch. · · ' · . śrne sen złoty, a pozostanie ikułak mt 1~. ~y;nod wzywa _w1ennvch do 1 wlcepr peselów w Warszawie: przesłać skrzyneczkę M. niech słuzą . 

. Jeszcz.e raz.Jaskra~vo ujawnia feldfębla. Tu nlebewieczestwo r:rzv~ec1a bez s~rz~c1wru zmiany/ „W odpowle~zl na pJsmo pańskie do Tyle Katon cbleńskt w rok~ pańskim 

~1ę program P11s.udsk1ego, ten sam p~ozr:amu podobnego. · kaI~darza. g:dyz nie dotvika· ona mnie pospieszam coprędzej z moią repłf. t92Z. 

Pr?~arn. kt6rv by.f wytożony ~ PiJisu~s!ki z. armii \YY'Szedt ale W· mczem d~g'l'llat~-~tkwi. . ką dfuższą, a~y P. mecenasowi dowieść{ Czego można się spodziewać w 1923 r. 

ks1ązced0: r;tarut?w1czu,. w .cateJ sfa~O.~'~ka me zmk'.:i<ł. A co naj- . UU • • . c!ctrumentnle, Jako to, te Szanowny cał· w. p. 

DO))rie meJ ą,z1ałalnoścq P1·t~ud- wa_z1rue1sze nie z.mienił PO'.!'laoo l\!CZOfa!sza WUłCZorowa 
11 

- ·----· 

sk1ego. \Vyc'hować na·rćtd - st\'J.ro- s~e.~o · {ia· sa,Qie„~o siebie . .Qazetv J . •. . . · Gł - d · d 
"ZVĆ PO!aków. . , . . • tlo11111()1s1y . O .od!rz•ucen:·~ prze·zeń , . prasa \V3fS7awska·. ,, . 0 . wypę za na po • 

. O ta'kiim programie mo,\"1onq JiUZ Prizvstugu~aice.i mu pensJ1 marsz.at- I . J• · - '. 
me'l'az w hi stor.ii. Prawie ·zawsze. kow.skfel Od.m6wH sobie praw do (Z4) Sz:.a1eiąca· od paru · dni 11a tamach . (Obrazki .z życia WS!JÓłczesnych '.'Jiemiec). · 

gdy jakiś naród podnosiit s:ię z u- cmervturv. s·kor.o nie maia ich i in- 1 Pistn prawic.owych .,fU:ri-a Jro!i1ncari.ca" (7) N!elltośchvy mocarz gfód buła po połach, dokonane za dnia 1 w porze rux:-

pa.o!ku i ttpodfonia niewoli zja wiaLi ni lemioiniiścL. N1e simikaicie w tym · pr~~iera z każdym dmlem 'coraz bar- ulicach przehidnlonych miast, wvwlia nel w przeciągu 3 dni. 

.-;;~·"' nJ,m)nęfo\X·ie.-którzv rzucali kroku śladów pozy, oznak zawie- dziej zastraszai~e . fĆJ.1'.my, rnkui<\ce pó-'- swym biczem skm1>lonowym nad tłumem Kilkudziesięciu ludzi nzbrolonych w kl· 

hasf-0 wyćijowanna · gó. ·wiek XX d·zionej ambicji. Albowieni jest tu myślność i dfugotrwafość tei, oonaimniei l11dzklm, pędzi go przed się, a zasię wy- je, którym towarzyszyły kobiety, niele­

s_fvsz.at dużo o podobnych progra·- coś zupełnie innego. 'Kto ·za"' zada-' niesmaczmej epidemj,i. . pala mu mózgi rozżarzoną chucią I pota- ' tnie dziewczęta I chłopcy, napadło w bla 

n:iacb . .znają je nieitnicv. znają ff. wto nie swego .życia uważa prace nad I Labora.toria psychiarrów, ldórz;y od ty- daniem zwierzęcem Jadła - J2dła za ka- ły d~leń na kolonistów okopuJących kar· 

SJ. V./ państwach PO\v"sta!vch dro- wychowaniem narodu i kto siebie' godni a nie mogą zdJa,ć białych fartuchów żdą cenę, choćby za cenę własnego tycia . toile, odpędziło Ich od pracy, a zabrało 

gą .· zj~dn:aczetia sie rózn.ych ele- samego przeznaczył calikowicie i w~ec groźinej zarazy, za.notowały w-czo ~loc~r~ głó~ dopina_ .swego. Nlelitoścl-, kartoUe we worki, fartuchy,. płachty, 

ment?w 'w. ~jednóllty organi'Zm. bez renty do tej P.TaCy, ten każdy rai jako nowe powa;i:ne jej symptomy . w~ a .sm1gły. 3ako wąz, bat Jego, sięga y 1 chustki i oddaliło się z łupem w kierunku 

,spr~ n,:ą __ z_a~adniczą byt.o. Iiietylko :Swój krok musi oceniać pod katem I „Zw:rci~s.;;i:o Francji" 1V . „Gazede War- rna1dalsze. najskrytsze zaułki_ miasta. Wy-. miasta. 

P<?Myc. :Zne._„ale .i n:ora~ne viedno- ~vsoce .moral~1eg0 punktu wi.idze-. sza. wsk~:eJ oraz „Chwil~ naltructnieiszą" I pedzą lud z Jego ~or, b~rłogow, zakama~-j Grupa kpblet, dziewcząt I chłopców 

,ć7:Cfnc.-Po·eta ·1ł 1 emiedk1 mówit. żel ma. musi go uważać za je.den ze- w .,Kunerze Warszawskim". . ~ c: ,()mn:i;cb, zatęchłych p1- i wkradła się w nocy na pola dworskie. 

'N1e~1-t,~ fo n~c ·B.ayrnrj,a. ani Sak- tapów \VychowawczvC!h. Chodzifo.I Ca·fe szczęśde, że epidemia ta:odrazu ' wmc - pnie się na strychy I poddasza,' wykopała kartofle, spakowała łup I zble­

sonia. an.i Szwahja. że' są . one 0 pokazanie, że przywilej przyj-· rnala.zfa wdzięczne pole rozwoju \V pra- 1 n_a mansar~y i P..odnle~ne drapacze. Nikt gła. W drodze zatrzymana przez poste­

cz,~m~ wieks:z.errn. niż każdy od-I mowa. nia pensji (choćby pra wnfe ! sie prawico""ei, dz;ęki czeni·? na .·frcłiże I su: przed rum _nle ~kryJe, ~Ikt mu nie ui- , run~k. pollcJi bezplJczeństwa, rozprószy. 

dzielnie f. 'yszvs!kte ·razem z· tych przys·Iu~ującej) z pewnych wyż. I lam~c~ została zl<JkaHzowaria, }iie . za· i dzle ~ ni mąz do1rzały, ni niewiasta, ni j ła się 1 uciekła, porzucając część łupu. _ 

cato.s;ek .tery.to. ·nalnvc1.1. Tos'kań- ·szycłr wzg!t}dów . uczciwości nie I grazaiąc roro~·eJ umysflJ:'l'."il r'i~sicie ludZ-1 dzlecko, pędrak ledwo od zlemJ odrosły., Aresztowano I odprowadzono na postem 

::zyko·w:. svcyl1ijczykó",", r.omando- ·mo*e ,być wvkorzvstarrv. To trze. kości. . · · · On, pa~ I władca wszechmocny, targa nek kliku chłopeaw f parę dzlewczyaek 

[ó'!· .ti:zeba byto z.amienić na ba byto wy;kazać spofeczeńst-wu Nafomiast wy1różni~ należ:r śCiśle nau· ! z.a trzewia, szarpie I rwie. na strzępy te i do łat JOf Rano następnego dnJa zgłosiły 
"''f 0,cnnw .podobąie jak ~rusa:~ów, 1 d.ąlekiemu od zrozumienia rzeczy k~w~ art~·kul prot Cybichow'skiego w I bledne, słabe ne~wy ludzkie. I si~ na posterunek matki I siostry małole-

. sa~m\- .. ,b~wa~~~v- ~zy. _hess-O._.,· .. -:- podohnych- .,K?nerze ~va.rszawsk!m" p. t.„Echa 'po- , ~oto n~ zew Jego wyrywają. się zeltn1ch ~resztantów, których zwolniono po 

01111dz1c .tt~diioLta swiadomiość na- J z,roirumialerm się staje to .pod- re ze~ haski.eh', trafnie oceniający ·z pun- s~ych os1edll. tłumy ludzkie, męze, nie- i sp.isamu protokułu. Zatrzymano nato· 

~:°_do"-ą -7_ stal'?. się h.ast. et,n . ·\\•e ~reśl.enie przez Piłsudskiego zwią ktu wl<lzenia pra"·?ego, · osfawfo .. ~5'. wy- ;-wiasty,. a dzieci, oto ~.ed~ gn~ne siłą j m1as~ w areszcie przybyłe kobiety. lako 

\' fcszech i w N1emczecQ... zku ·Jego pracy wois.kowej z pracą rok trybwnaru haskiego w sPra;\ne niem-: rrzemozną za mury mie1skle, gna.1ą przed PQde1rzane mocno o udział w nocne1 wy-

lecz to na~tąpić . mogfo · d·roga, ·ńauczvciel:ską. Dla nieg-o jedna f ców w Polsce. I się ku łanom I _Pól rozfogom •• gdzie ziemi . prawie. . 

p~•,;:i1ego okrcślon,ego· P.'(}~teJYOwa.. druga zmierzają do ws.pólneg-o ce- w prz~gląd~'C pra-sy prawico·wej rui.e- J ()WOC~ życloda1ne wystrze)aJą bujnie. I Właśclc1e! dóbr ryterskich. pllnowai 

n1a. drogą p~zeorow.adZenia naró- Ju. Nauczyciel dąży do stw-orzenia ~a! c~dzień trafia się artykut wymaga~ . . Drzące ich. ~ęce, skrzywione g~rą~zką 1 wraz z r~owyml plonu,. złozo~ego w 

~lu p.r zez takie fakty, którebv ową z dziecka czl-o\vieka, PitsudskI iący niezwfocznego zakwalifikowania na PiJ!ce z~gfęb1aJą się w łono matk1-z1eml, , stogi l topice na polu. Wsród c1$ZY no· 

J~dn oś~ wsk_rzesity. W tvm też I chce z masy ludzkie.i osiadłe.i w t. z~'· .',.ośla, łączkę". dobywa1ą płody ukryte przed dnia śwla-1 cnej posłyszeli strażujący szmer 1 szelest 

k1erunK1t,..zm1esz.at program \V'ikto Polsce - uczynić Judzi. Praca obu M.11ehśrny w naszem .co-dzie:nnem 'Tevue-- tł~m l n~osą Je łapczywie do ust spało- pcsawaJących się postacL Padły głośne 

,ra 'f'.'.manueb. Car·ouza, Bismarcka mimo różnj.c w zakresie, idzie PO stała rul>.ry:kę pod tym zaise:c_zytnym ŁY-1 n) eh poządaniem daremnem. 1' ok~zykł, a wraz z nimi huknęły strzelby 

T_re1t~chkegó. We wszys:fikich ta- jednej linji. jest pracą naiczdgod- !'Ulem. Za.niechaliśmy jed'!lak tego planu ·S1>ełnlł? się marzenie nocy bezsennych, ga1owych. Dwie sylwety ucjekających za 

k1~Ji slf.a.nowislmc~. wojna mia fał niejszą i najważniejszą. Bo~iem z d.""'.u wiz~lędów: prim?, wobec miane! dni prz.ezartych rdzą rozpaczy. Jadło, chwiały się. I przypadły do z~eml. 

bJ c takim czynm'kiiem sro.a·J.'aiaco- .czfowieka jeszcze n .• iema. Naród l drazh\\"Ośct ostów, powtore zaś. zachod:IJi· dar Bozy, dar błogosławiony. . 1 Nad rankiem przybyła straz pollcyJn:1 

'-\ vchowa w czym. Wojna . z Fran- niewolmiików nie odraz'!l sitać s·e la st.uszna obawa, że wszystkie unne ru- A głód-moca~z opuszcza na chwtlę 1 zabrała trupa robołnlka I postrzelonego 

CJ~ w mvśl prog-ramiu Bils.marcka może narodem wolnym mu~f bn•k1 za.C7ina świecić pustka.mi... swóJ bicz spleciony z skorpJonów i czeka.

1 

w plecy rannego, do szpitala przedmlel· 

I~·'.<l.fa. wskrzesić jeden naród nii.e- pr.ze. Jść wzez cię·żlka i czei~to bole" Ił Wobec teg~ ~iał „oślej Ią.czki" będzd.e- czeka cierpliwie... skiego. Protokuł spisano r wciągnięto doó 

m1eck1 Rok 1871, zwyciesłwo Se- sną szlkołe. · my stos<>wah Il-tylko dprY\'vczo ·i to w o " • zeznania gafowych, oraz właściciela. 

(l~'Tlill - ot<? b".la sz·lfo.l.a„ja:kiej pra, . Jesf r>rzed'ziwll1Y uroik w tern na-
1 
razie k<a'llneczin,ei J;><)tr.zebj·: . ' Suc-~e, urzędowe sprawo~anle .władz j Takich faktó~ notują dziesiątki gazety 

g,1ą! dla N1em1ec Tre1tscb!ke. ł 1~reś.leniu SO'bie swe.i roli prze.i. Pi'l- 1 Dzi.:ś cło rubryki tel zmuszeni iesteśmY pollc~J~ych okł'ęgu miasta . Lipska.•. gmin _ llpskle wszystkich odcieni. alfa. 

Rzecz chara~te·rystycrina. że sud.slkiego. Jakie odlbiega . on· od odni.eść arty:Iruf p. w. N. w „Rzeczypo- podm1e1sklch wyllcta fakty grab1ezy na ' 

grozra 111:V ta~i'e wychodzilv z er pnzeróż.nvch mcżów stanu. oolity. spoliitei". wychwalający ni mnfiel, ni wię- ~-·- - -·-----o----

B~zu czarne1 . reakcjt -atosu je ków. drotoma.tów. admi1ni'strato- cej, tylko.„ J)olitykę · „osa:.czędrno~~1ową" De Rivera marzy o dawne1~ 
. JStJ]arck. głosił aiPOlogeta. i .bistor rów. Mnie.isza 0 to .czy <ltr'oga, po obecnego rządu„. · .• . . . d 
JOz9t prusactwa. - Tl"eits·chke. - kt6rei iida·c. chce o.Jan SWÓ.i spetnilć. Co się zaś tyczy a1"tyikułu p. J. P. p. t. " potę ze Hiszpanji. 
O?,oz radJnkal:ny. nie szukat w ar- jest stuszna l'!lb nie. zadziwia ·nas .,lewica. a sprawy urzędn.". gdzie autor PARYŻ. 28 \Vif\ZeŚTJfa. (AW). - ! Jon.ii Marok«<o. ale w ekspansff do 

·rt1.11 szk_o·tv w-;"?ho.wania narodowe ona siwvm rozmachem i OR".romem. uważa popieraJ1J.i.e IM"zez lew·ice elemen-· Ch' T "b " d · • !-k , 
go. T n!c to dz1wne1go: a1~rnua pm- Jest w niei o<l~fos inawch czasów. tarnych postulatów zgłodniałych mas u- Pri~~~~ Rh:~r~n~vs1a~~r0~1~ D~= h[~a~°:'ńs~en

1kt mówiącvch po 

ska b:y ła PO~porą monarc'hi:mnu ininytch ludzi. Jest to droga wie!- nzędmicz:•:rch za akcję prt;eci'Wpaństwową siedlzeniu dyrektor.iatu z p1rzemó- I De Rivera u-chodzi~ od daw112, w 

ifohenz.7.r.ternow. milita~·yzim skrę- 1kieg-o samo1tni'ka. ·rzucającego kon- i nie szczędzi lewicy naJ.bezecnieiszych wi~ni_em u~,a. ~adi;·i ającym k?niec~-j ~is_zman .. H. za. gorą. ce~o z_„wole1mika 

pnw1t Nlemcv obręczą n.f.ew.oli mo ·Cepcje swe niedoceniane .p.rzez os.zczerstw. to ariykułu tego nawet na nosć 1aikrni.Jscisle.isze~o nawia:zania 1de1 zib'11.zema AmerV.k1 południ10-

r..arch1z.mu. Ar.mJa . mfafa; wycho-lf WiStPÓ'llcze,snv·ch. z<lo' łne~o cena wta „o~lą łąkę" zakwalifilkować , nie spos~b. stosunikó'W z Amer:v:ka połu-1 wej z Iiiiszrpania. Mowa jego z o-

wać lqJaifil:'.VCh obywateli.:..A>atr.io- snego ivda .ie zrealizować. Ta- Jest to bowriem duwta ~" J)O!ączeni'li ·dniowa. · 1 stara p<rZez dvrekto·riat nrzvieta b 

tów N1em1ec cesarskich. kich lud'Zi hilstor~a Wlf)rowadza ze złą wolą. Przvsz·tość Iiiisz'))a n.i i zdaniem iYavliwie. · 

"-: Lecz wzecłet z d.ruzieJi wony do wieczn~ci Alekunder Hertz. Allernoo. de R;ver-r _Jeży nie w dawrej ko- ·· 

.. ' 

'. 



Nr. ~19. 13K UR J~ R. WIECZORNY" l'iąt~k. dnia '28. wrze~nia 19~ :t. 

I co o ZIEN NIESIE?] Przelewan1e z pustego w prói.ne~ . 
„Walka" z drotyzną w . powiecie. li Z·. ZA KRAT.EK S4DDWYCH. .ff 

Nie poszło mu Jak po mydle. Dziś: Wacława W dniu on.egidajszym w łokalulmycb przyczyn 3-5„Jluotnie:w sto 
WRZESJEN Jnt"': Michała Arch. staro~twa lódzkie~o ml:byl-0 ~iię snnlku d~ ce11 pr~edwoleniQYch. 

trzecie z· rzędu Jj()S1.edzen1e ,P-ow1a- . Uszycie ub rama męs!k~e. luk„ (6) w fabry~e mytll~, miesz,czącei się rodz.fine. tym raizem ie&tat a4'hlulsłr.._ 

8 
Wschód sł, o Jt. 6.3".> towej komisji społecz.nej efo walki susoweig.o prz.ed wojną kos.zfowa„ p.rzy ul. Dfu.g«}sza n.r. 43, a należącej do cia fabrykd była nieubtarana f am.mra 
Zachód sł. o sr- 6.25 z drożyzną. Po odczytani.u Droto- to: 6.50 rb. do 7 rb., obecnie· cena s-soró\v Ri:szera. dokonywa.no od d.liuż- taniego mydła oddala w roee l'OIQL 

· · szegio zcasu systematyicwei krad.Q:ieży. • • • 
WscMd ks. s. to pp. kulu p0przednieg-o PPtSiedzenia irohocilznv wynosi od kamilz:'ebki Aby położyć kooiec krad.z~eży l przy„ 
Zachód ks. 942 n rprzystą:ptono do rozipatrvwania 95.000 marek. ma1rV!f1at1ki -'-- 700 ta.pać taJ·ernniiczego zl.odziieia. zarząd fa„ W dru:u wororaiszym Jallrubowski sła-

Piątek 
- P • kallrulacjf młynarzy i k()ope.ratyw tysięcy, przvktojenie i zysk ma.i- br~"ki p~trun1owH . !J.~c~ie obse.rw~wać 11;\f J)l'zed sądem Pokoju. 3 okręigU, 1riY· 

Drugot1ć dnia g. 11.52 podanej re<:krwtem \vofo:Wó:dztwa stra 300 tysięcy mik. Razem l mi,I- ~s!Zysttki·ch robo.t11111ko1w. . z.na:iac .siię z pła-czem de ])Ot)ef:nlooeco 

Ubyło dnia 4 ~· 55 m. Z d'nia 19 b~- m". W wy.niku dyiskusji jon 190 tysi~CY marek. ., . ~i!.?arazb~-~J·~atdi~· ~~~~~ n;d~()ltr;;: ~~~~~P~J:~G~!!f:m~. w~~arm~ar~ 
B • • k p ... , 1 . 1 komi.sja .doszła d'o przek'onania. że Ta sama ·Cena wy,pa<llnie .P.'I'ZY-, ledwie po· paru clm~ach ol>serwaci[ został rodziinę, która byhb.y J>ozba.włooJ. ·środ- ., 

1bhote a u~ «?Zna: u • odnośna kal'kiulac:ia nfe ~włada płacy dzie<n1t1ei rohotni•ka. Tym S'PO P.!zył.a'!lailly na ' gorącym uczy~u taiem~ ków dl() ży.cla, gdyby on c!Mał słe do 
Andrze1·a 14. Otwarta w dnt po- istottnemu stanowi rzeczy i shvier sobe.m naistararnnie1'size wvfk'cińa111iie n:c~y .arn_ator tallllego mydła, ktorym byl w&ęzienia. 

. . "' . · k' _.,~~- „._ · --. • • l ni1e1ak1 Jozef Ja11moow·s1k.l, nocny dororca Sąd, po naradzie wydał wyirok. ska· 
wszedme od godz. 3 -- 9 w1ecz. <Wii!.a, ze ,przy roz.t!rulrzu 4 Mig. na 1 męs iego maryna1111.Gweg;o- · gąrn1tu ilab-ryki... zuiac JalruOOw.sddiego na 3 mtes~ w!.o- · 

. cttn. metr. z-boża przy przemiale ru 'Winno kosztować w Łodzi od l Jakub-0w.ski d'Opuśdl się Już po raz Zliienia. lecz biorąc p0d uwagę Jeit~ ro. 
Cz. ;ytelnła „Tow. przria• na mąkę 70 procent, mlynarze .nie 700 do 1,200.000 mk.; na P.ro'w~incj i wtóry k·radvież~-. która mu .ooraa: !li:e~- dz. i~e ! ro, że oskarżony Poru 11te.rwszy 
clól Francji" ut. Piotrkow· p·oW'inni """'bierać więceJ· za ni:ze- zaś 0 20 procent taniej . AZ'eby wszy. n.a ptacz 1 g.orące prosby, ad11!'11111- stai~ ~med są.dem. posta.nowil Qrfl te 

• jJ'V '"' • • , • , • • • straoia darowała. brorąc po-d uwagę ·1eg·o za.w~esrć mu na 2 lata:. 
ska 103; otwańa. codziennie z wy- mial ponad 10 procent . wę.rtośC1 m1ec·przytem moznosć„~onttoh ko ~------0---
jątkiem piątków 00 5;....7 wiecz. zboża, a przy roz:ku.rz.u 2 ldg. ·~ · 12 misja p.r:opo-n:uj·~· aby Wtla~że wy-

. ·· iprocemt · wartości zboza, Pt·zv prze dały zarzadzen1e, zmusza:1ac.e ·za- Robotnicy w obronie:sWych praw . ., 
'~.:.. 

? --0- miale :zd pooiifej 70 Pr·OCerit mły- 'klaqy r posicze.gólnych krawców 
ny parowe i mot-or-0-we .mogą nai- do uJawrifanłe płac (wywiesżanie 

Dzisiejsze widowiska. wvżeJ pobierać przy rozkurzu 4 cernna<ów) robotn-~ków za \vvko­
klg. - 12 procent i' orzv rozlkurzu nanie pó'szczeg6111vcih cze'śći g~rni· 
2 ktg . .:...... 15 procent wartości zibo- turów. o4 któ.TY'dh to ceni maiStro­
źa. wne mogą brać za krój ł nadzór 

Teatr MleplU1 „Czarownica•. 
Teatr Popularn7'S 

„Gobelin•. 

C7rk Cinlselll -
Dziś i codziennie imponujący 
program otwarcla· 

. ,,Casino": „Zemsta nietoperza", 

Nastę.pme orzyjęto do wJad-0mo najwyżej 25 prooent. . . : . 
ści zawiadomienie gmin o ukon1Stv Na przysZ'lem posi'edzeni.u komi-
tuowani:u się subkomlsji. . sja ma wbrać dane. dotvczą"ce dro 

Pozatem koin:i"sja stwierd.hla. ie żyzny miesa ~ tłuszczów, , Z'Q-Oia i 
ceny mater.iatów adizrreżowviclt i pracy kowali. · 
bieilitnfanvoh wzrosły z mew.Jad.o-

Pracodawcy budowlani aie chcą 
odzt eł at urlopów. 

Nieda.wno temu w inispektoiracie PT·acy 
o:!brla sic; k,o,nfMencia pracow1n(ików b!l· 
dowlan~'rh w spra1wf1e regu!ac)f kwest;r 
t:rloj)o-wei. . 

podwy:iftd 75 proc. l reiulacił !)fac co J 
tygodnfe. - „ i 

J>.rzemyslowc:y ~ loło aa '-'k• · 
reguJ.acfe zall:(>bk6w, lecz p.roponowalł: „. 
dynie 40 proc. podwy7Jkl 

W'°bec tegio do Poroi.Uttl(enfa n!e da­
slo i _s~lll)k .. trwa nadał. 

Pracodawcy wy1choduij z załoien1a, · 
u robotn;cy na budowlach u~fopów nie ~ Robotnicy tydo1scy protestują 

• .Luna"a „Ich troje\ 
„Odeon•• .Kobieta ze skazą•. , . 

„Grand-Kino'•; 
,Młody powstaniec•. 

NI• eco o . 11·. 11• 1• poc· ~ .. ztowe. 1• . . pot:-zeim!I\. l·nnego łednak· .zdmia byl In· przeciw ko Odrocnnlu wyboróv• 
spektorat pracy · i po zacytowa.nlu usta- -

· · wy zobo,v1ą,za:r pr.zeidsiębmc6w do udzlt' . do kasy chorych. 
przy ul. ·Piotrkowskiej~ la.nia 11rJop6w 8-dn;ł•awych po pr.zepraico- Onegdad odbyło się wielłr.te zebraie 

• I , ' . W'a.tt.fU 10 Jń.j.esfęcy. robotników iYOOWIS<kicll, połwdę~ A• 

(12) Tak Jak każde "-'deksu przedsile- conemi. Na naste.pnem n~nku ffiUr.uie Pracowadwc:y obiecali zastosować się gadindenf.om doby ob«ftef. 
,.Nowosci„s „Cierpienia matki• 'bfiorstwo posiada n"'Clia fiUe. · i · łói:faka · na,plis: i:'rzy.iimo~m!e ,_Przekazów;· Hst6w I do ustawy, jednak i:uż w dit!'.l.u wcrorai- w ll!°leTwsziem rz~e zastaina-wi'aao 

' poczta postanowJwszy J)Owi~z~ć s~~e wartośo1iowyoh 1 CZY'!lttośc! P.K.0,-;--za- 1 . d - . 1 1 kJ d ku · d odroc~ ~6 dn .-. ..... ----·----..••-1'19:1111:; dochod~· w pol.s.klm mancheserze utwo- branta S'!ę palić papierosy. Niezły. styt.t szy,n w.ze sitaWll·C;l!e po s ego zw.'<liZ Stę na sprawa w z''' 

CASIN. Q r.zyla i!lję PT%J' ulit:y Płotrko'Wskie,j' 17. Okie3:1ko to jest otwart.e ty,lko w g~dzi-1 hu~r.cwla111eg() zmiusZiOTlY był tJll'OS1ć 1'11- kasy clroirycll. - -
· · Nle mote tutaj byt mowy · o doiodzeniu naoh -obradowych I od w!J{lł do siódmej spekł-ora ok>rę.gowego Wołtkiew!Joza 1>0- PosZJCzegómt· mówcy d~-łirY'W;dł ai. 

lodzlanom, .przebywa.jacym w innej cze- do 7_ ~Pocztę zam;v'ka si~ o 7). J~:kimr ~P-O- nown!e 0 i.t11te.rweaicię. g-dyż })!'acodaw~y w tem zarządrze.natt celowej Polit~ ?Q-
ści miasta przy za-łatw.!ruHu ·i,n.teresów sobem ziiJatwla swe ozyin111-0$c1 : odh10;- d ,~ A,.., •· _, ,. " ·"" ~ 
eksportow:vclt względnie 'łttt.l)Ortowyc•h. czyni telegramów nte w:adomo, _ gdyż ze- roz;myślll? się. ·U, !!!tv.i, us!cvw- w ten !PCSvv ~°" 

Poczta przy ul. Piotrkowskie!. jest w f- gar wiszący vis a vls okienka Jest nie- Okręgowy iittSpektor przy,rize.kf paczy- ozyć porażkę wyclt stmnmk6w l>Qd~--
doczn.ie przedsiębiorstwem prywatnem CZYillllYttl· Prócz owych tr:z.ech og()llków nić s.taran-lia., aby· m;tawy byiły szam- wyborów • 
tamtelszyćh urzędników. tak przynal- fad:d tW10rzy sit les.zeu cz:w'arty, prz:v w sorawłe tej postamowlono w:vstiu"~ 

!bił 

„Zemsta Nietouerza" 
(W esoł'e więzienie) mnleJ w!lli·oskować naldy z zachowaru.a oc-zekrwa.nin na pióro .• że &pragąlo!JYCh wa.ne. 1 

się awy'ch mby „urzędników" "'~gledem' atramenty kaJamarzy, mężczytnl zrobili z ostrym prołes-tem. · 
arcywesola, erotyczno-szampańska j.nteresanłów. sobie b. malowinlcze .J>Oipfebiiic~. drzwi "r·eczny stra·1• PodClta.s omawianiu wnadk6w • ko. 

farsa w 6-lu aktach. , Niezwykła powolność. n.ie uwizględnia- zaś prowadzące · do owego pokofllm robit\ n • 
1 

palnd ,,I~eden" uozczooo J)am!ęć tragic;t-
Trz:ir alaw:ir eKranu iąca czau ludzi pracy, k{órzy znalazłszy stanow•cro konkurencję księdze adreso- Po a...tygodniowem hez.mbodu odbyta nie 7l11'11arłych góndk6w przez J)O.WS.Utft 

B l. d k l ~ p lf' f M SQibie kilka chwil wol11ych nadają, konie- 1wei, figurują bowiem :iia nich. ~ie; !Ylko •1„ w ~-'IU dizl•le's.z:vm. w . kł•ubfe rze- i po..~tmowiooo z.bierrać skł«dkt elfa re-
arry le f e YB e n I Wa BJ czne listy - oto chara.ktterysty'CzinY c~·n nazwiska w.szystkich stafych b)twalc6w .,.,„ wu " ' 

' ' n.tik owych urzędmików. poczty, lecz nawet ad'i'esy i rodzaje ?.'a· m~eśtniczym k00foren1cia w sl'!'a.w!Le ża- '. dzin ofiar. 

. . 

)\ODEON 
Dził ·. 

Kobieta ze skazą 
potętny dramat w 6-iu aktach 

W roli tytutowej znakom tragiczka 

Geraldilla Farrar 
Początek przedstawled o g. 5-ej. 

Dr. S. KRBTDB 
pecjalłsta doróll w1-
ur1eznyeh, •116rnre- i 
. •lodw. 
Oabinet Roentgena l" 

·1wiatłolecmiesy. 

ut. Piotrkowska 44 
f6g Ewang•li~ki•J. 

Godz. przyJ ęeia: • d P•3 
6-8 PP• Dla pail 5-6,' 

nr~ maG. lUłltl 
ĆeJ;'ielnłana 43. 

Cbreltr 1k6rH, wewe· 
l'J&ZH I •OHOpłclowe. 
Leczenie su. ~lońeem 

'iryżyn. 

Oo4bit1J llfZYltćl• 111-t 
ił-'t. 577-20 

fendowski Nataa gonfie tegons de 
il Lejb zgubił do- , . litterature et con -
'Wód osóbi&ty, wyd. versation fran9aise 
-w J:.odzL 796·2 „J. N. 25" li59·2·n 

filJa ta posiada at 6 oklfenek. przy któ- trudrneit oraz sentencje nte maJą,ce nic dań tr~r:tY, 1ctórzy do.ma.gał( się I 
rych załatwia s~e MiZYSłkkllvlintereśa:n- wspólnego z moraln~cla • 

-~-·----~~o----------

D zień wczorajszy w kronice policji 
i pogotowia. 

tów. Właści"'ie sa tylko 3 okk!.nka, po- Jak daleko si.orneta iecłmika „ur«ed-
2:i0.stale zaś, iak nas obiaśitf.ł !)e.wden nilków" tel po-czty śwfadczyć może nowo 
urze<ł'llllk sa .,rezerwowe". Pierwsze o- urządwny, wielcef skonalony 1>rzY­
kienko s1>rzedaje mac?ki pociłowe, dru- rząd pomocttf,pzy, ładaiacy się ·z dłu­
g.fe odbiera listy polecone: Oba oldenka giei -0,eski, po której aczk! J>riesvlh~e 
oddalone są od siebie o niecałe 10 mili- żfeidżaia -do w-0zu. e paczki rozdz1e­
metr6w, jasnem w.fęc Jest .jalćre awantu- rała się. mnielsza o to\ Co- do ozyistośd. 
ry wyn!ka,fą, kledy do okienka ze sprze- W tej i.Młytucj.i nrzad poczty czek:t Wi.-
daża macz.k6'w podchodzl kto( l>{idotas \ docz.nle 111a kanaliizację, któta za pomocll Z OLODU. POD W()ZEM.. 
gdy sąsiedzi myśla,. te cltce on. siie otlPQwtednlch przyrządów oczyści I te (""" W dn1'u wczora1's""''"'" przed' (20) W dn1·u wczoraJ'szvwo na 
„w·śltzg,nać" oo okJe-nka z. lilstami P,Olc- iń.styotucję. · · ~u '-'.!'.,.. ,„ ... 

, . . domem po-cl nr. 37 przy ułicy Wól- przechodzą.cego uł~cą Nowo--Tar-

K . „ J • · ·: h czańskf ed zasłabła nagłe Elżbieta gową, Wo.jciecha .. Balika, za.m. 
. 8~Y, Z8 · JC Wę. fJaw~ro\w;k~ •. bez stałego mdejsca przy ułicy ~łynar~kiej ~~· ~afe--

W dniu wczorajszym rozpatry- tym czasie, kiedy jego ~ąsiaJ za~·1eszk~ma t J?racy. ~aw~zwanv c~a,l przv zbiegu uhcy Potudnl~ 
'\Val sa.d pók<>ju ·do walki 1 Hchwa. sprzeda wal ta samą ilość pe 10000 . lel\.arz pogoto~1a stw1erdz1l o·gól- w eJ. _wóz nałado'Yany wegleif!1. :­
i &w-żyzna. caly szereg spt"aw wY- mk; Bi\b.ermana Mend1<.l. . zam.' n7 wycz~·n:ame. p~wstale ?- w:c:r- ~alilk doz.?al -0.gó1nego obrazem~ 
toczooydi kupcom i6d:zkim. któ- .Przy ul. za wad-zkiej 15 i Lis:e~K:ie-J ~ 1~ń~zema i. gl·od~, r po udz1.~len~u c1~ła .. Za w ~zw~ny lek~rz P;?'~f?-iO· 
rzy nie zadawaln:ają.:, ·s:ę uriifar- g-0 .Jana. zam puy ul. Ki1:ifrs'k!ego , JeJ p'ierwszeJ p~mocy Pr.zew1oz.f Ją Wla P'O udz1ełen1~ mu p1er~r,:S~e1 PO 
kowanym zvskiern sprzedają . ar- nr. ·s9; na póf miljona grzywft.y luib l-0~dla~ą ~ ~ta'IJ-1~ <>słab101t1ym do mocv, poz·os~aw1ł g.o ~ ~ame q°ci 
tylruly pierwSize1 potrzeby 'szero- jeden . miesią.G aresztll.t: Py.chmana · zb,orm mie1skiie~. ~rym .na mie1scu. Sprawca WVDa 
ikdm masom oo cena.:it pa:skarski-ch Arona, zam. przy tJ!. Al. I Maja na ku zibiegt 

Po · pr~emowadzeni:i.: dc:ichooże~ 300.000 irlk. lub dwa tyg\)<lą:e· ar.e- - URODZENI ZA KRATAMJ. 
nfa sąd skazał:· ·· ': · · . · sztu, \VszyiSlftkic•h za sk~pY'Wanie (20) W dn~111 wczorajsz:vm wzY-

01ejniczaka Pio,ra . ." 7.a!ltl. przy arty!lmlów pierwszej tmtr.zel;>y w wano aż dwa razy p.ogotowie d.o 
.JESZCZE .JEDNA OPIARA 

STAONAC.JI. 
ul. Belwederskiej 16, ·.na 1' m;Jjon dniu zakazanym. Collera J:~óba, .więzienia: przy u.:I'i.cv Milsza 29. - .. · (2o W dniu wczoniszytp w mie-· 
marek grzywny lub 2 ·n1lesiące a- zam. przy ul· przy u.:l. Kamiennej · Pr~yczyną tego bytv bóle. oo- szk8Jlliu wlasnem przv uticv Pr~· · 
resztu za spf'Zedawa-'1~'.e ·marchwi nr. 6 ua 300.000 mk. grz.ywny· lub r-Od6we u aresztantek Fajgi fin. dzalriianej Nr. 13. w celu ~ant()b~- 1 

li ·ł'd k".J. k h •Po cenach nazbyt wv~órowany·cb. 3 tygodnie aresztu za pobieranie gierhut. z zawodu kra'\\>-cowei i czyim powi:esi'ł sfę Kazimierz Racz 
n8 0 l hm 8 r808C • Olejniczak sprzeda wal 15 pecz• cen paskarskich za mleko. ·· Blimv Szmttlewicz. robotnicy. Le- kowski z. zawodu ·stolarz. Zawe-

arand•Klnoi „•todv 
1 

„ ków marchwi PO 15.000· Jńk., ·w karz pio ud~iele'lli<U ~e:W1Szej ?>O- z"'.'any lekarz pogot-o~a stwłer-
111 1 PO\Hfan BC • · · . O mocy przew1ózl polóznice do przv dz11ł ·zgon. 

iłł.!~ ~':.o:~::S!1ie:nuty _na tle K!CIK DLf NJEP.OP~A.WN.JCB ZWOLE'NNJKOW .ROEZJJ, ~~lhia011gf.nicze~o przy uJ. Naru-\ktrzybc:Jn~rra~:.acvliwe~o kro-

Nlewymyślna lntr11a~· J@k. zwykle W, do- . ' I . - . • ' I o--· --
brJcb filmach, ••e dobra ·11a, dobra tt1sce Diiecko wojny. , 
1111acJa. makomlte zdJecła. Prostota, 
-brak zupełny teatralności i sztuczne) po­
JY, które rata przykro w grze druiorzę„ 
Cloych aktorów włoskich lub francuskich, 
14 wspólną nłeJako cec~ amerykat\sklcb 
.aktorów filmowych. 

,MQmaby nawet zarmkować zdanJe, 
lt Istnieje szkota an:ierykaflska, które! za„ 
aadnlcze cechy I żalety ws1)6tne SI\ zaró­
~no ii:wlazdom, Jak i lrednl.m, silom wy. 
JmnawczYm tumu am'erylrarbkfeito. 

.,Młody powśł.anJec•! sprawi.a widzowi 

DZIECKO WOJNY! TWARZYCZKO TY SZA-RA! 
OCZY DUŻE, JAK CZA.RNE KAŁUŻE, 
JUŻ WIDZIAL V ZAPALONE W . GÓRZE 
CEPELINY, JAK CIEJMWE CYGARA .. ; · 

PTASI ŚWJEGO.T, . ŚWIERKANIA I ĆWIERKI 
W CIENIU śWiERKÓW ·PRZY KROKIECIE W PARKU!" . ~ . ' . 
GDY TRZASKAt;Y; JAK W MAŁYM ZEGARKU, 
Z WIEŻY EJF·~'L SYONALU ISKIERKI. 

prawdziwą sał"Yl'-iatccJę, choć .nie J>Oprze- RZESZO PTASZA GWARNA t SZUMIĄCA! 
~ony szumną reltlamą. ule zaw!!ze uzasa JUŻ SIĘ 'BAW1SZ ŻART8M . W ŻOJ .... NtERZVKl. 
\Wooa ! ?.a-!ll11Wną. P. WID ZE PIKI t SL YSZĘ_ , OKR.c.. YKJ, 

-=- KJEDY St.ONCE G,M.ĄZf{J POTRĄCA. 

Ukarany Jlarbarzyfma. 
(6) RY1Szard Mendel (ba.ndfowfiiec) 

został skazany przez sąd t>e>ko-iu 
5 CYkiregu za d!rec.zenie zwiet1'1Ząt na. 
3 oo! be1.JW1Z·g:ledJnesro Meszrtu. Oi1'3JZ 
na zlU>laceoie odat ~ 

DZIECKO WOJNY; PATRZĄ.CE NJESZCZERZE,-­
WJDZĘ JUŻ, ŻE l "TU ' JEST TAK SAMO, 
GDY DRAŚNIĘTY WOt.ASZ: MAMO, OCH MAMO!' • ' . 
JAK RANJF.N• P.RAWPZlWJ ŻOLNIERZE„. ' 

Mlecz)'sław . Braua. 

FELIETON. 

PRZEMYSŁ A PRASA. . . 
Telefon. CZY to redakcia? Proszę pa­

nów o wydelegowanJe }Vspófpracownika, 
któremu chciałbym :zakomunikować t1asz 
po~lad na sprawy przemysłowe! 

Telefon. Czy to redakcla? Panie redak­
torze. prasa mulił kou.iecznie J>01'uszyć 
sorawe kredytów . rządowych dla prze­
mysłu! N1edaiemy 5ob.ie rady! Będziemlt 
musieli zamknąć fabryki i wy.rzuclć 1>Ół 
miliona robotników na bruk! Dziękuiel 

Telefoo. Czy to ·-1'edakcja? W:vbucht 
sit aild Co? No, troche nas%ei wit1y Jest 
w iem. ale trlecll nas panowie oszczęd.m 
ją! Doprawdy, iesteśmY w falc trt.t<łnei 

! sytuacji ... Dziękule! 
Telefon. Cz~' to re<lakcja? Paniie. rę­

daktorze, chciałem prosić o wydru.lrowa­
n!e moje.sr11 artykułu w spr a wie udiz.lał:u 
Łod:7i w Tani;ac!i w<;chodrkh. D<ihr7.e? 

.~•ł 

Oto t.elef01ny do redakcit 
A teraz - vice-versa. 
Telefon.. Czy to zwJazek przemysłu 

wlók!e.t!J!iiiCzego? Prosze pa.na, Jutro 
prz:vietdta do pamów dele1aCła prieniy- ' 
stu austrJaclciego. Nfe otrZYntallśmy te~ 
szoze zaoroszenia reclaikcYlae10 ••••• 
wa Jest J>()IWat-na. rdył pobJllt dełepdł 
w P<i-lsce fest i>od5tawa itr:zyt'deio tr• 
tatu hand)4weK('I i>Q.U11ędzi PC)J~ a 
A11$łrf-., 

- Ela<r<bo tałuk, ale .Wt atrł-. 
cy -:ą naszym\ 11rywa1lll:vmł ~ ł .,. 
dzital I>flSJ' w ~u.er4 lllt łeeł ~u~ 
wJd:ńany! 

Teraz prMa: z J«>JoJ. ~a: 

- D~ekW•ł 
Dobre 1ozracłtunki •1V'."or.z& ~j>ryc:h 
~ „.„ 

J 
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• KUR J'LR W Ie C Z.O..RN V" Piątek, dnia 28 wrze~nfa 1923 r. 219 

----·--------------------------------~-
Dynastia Habsburgów 
dynastią niorderców! 

Maszyn~. kfóra nie fal· Z ŻYCIA ZWIERZĄT. 
SZUIB pieniędzy. F b . t . . . . 

'" wnn1 t · tych d 1 h auna w o aw1e rzęs1en1a ziemi „ e aresz owano w n ac 

Cesarz Franciszek Józ~f więził swego brata w zakratowanej cell sprytne oszustki. które Jeżdżą Po kler­
pod pozorem, fe jest obłąkany. - Następca tronu Ferdynand maszach oszukują łatwowiernych wło-

ścian, proponując Im nabycie maszyny do 
ł jego żona pastwili się nad nieszczęśliwym stryjem„ - Arcy- fałszowania banknotów. Znaleziona w wa 

książę Fryderyk, „włeszatlel" galicy jskł, sprzedawał plany woj· llzcc Blumenfeldówny reczna prasa dru­
skowe Rosjl.-Bastard cesarza Franciszka Józefa •• premjerem.- karska, składa sle z dwuch deszczułek 
Habsburgowie wymordowali zabójców arcyksięcia Ferdynanda dębowych, oraz ze zwykłeJ prasy biuro-

szczepiąc Im gruźlicę kości. weJ. Amatora podrabiania pieniędzy pro­
wadziły oszustki do mieszkania ł w 

„Neues Wr. Journal" podaje sensacyJ- l po przewrocie nie wyszły na Jaw zbro-

1 
oczach lego smarują te deszczułki, naste-

ne rewelacje o arcyksięciu Ludwiku Wlk dolcze pr~tykl Habsburgów. pnie kładą pomiędzy nie, kawałek papieru 
torze, najmłodszym bracie zmarłego ce-1 Rewel.acJe budzą w cały~ Wiedniu tak fonnatu banknotu 1 naciskają prasą, po 
sarie austrJacklego Pranclszka Józefa. olbrz_ym1ą sensacie, JakJeJ stolica nad· kilku minutach wybierają gotowy praw-

Rzecz slega dawnych lat. Wspomniany dunaiska dawno nie pamleta. dziwy banknot, naturalnJe przez nie. zrę-
arcyksiąże hotdowat wybrykom pruskie 1 • • • czole J>Odsunlęt3•. Manipulacja Jest tak 

Podczas ostam!ch tak częstych trze- I kaMem trzeslenlo umJeraJą. 
sle1i ~iemf poczY'tlłooo bard.ro ciekawe \ Czy dziele sle to ze strachu, czy tet 
odkrycia co do zachowania się zwlerz~t z powodu na.ruszenia Jaklchś organów, 
podczas katastrofy. wewoętrznych - trudno określłć. 

W ogólności wszysttale ziwłerzeta za- śwłale przeczuwaJą 11odobno łhęsle-
cho.wują się jednakowo nie ziemi Jut o dzJesleć dni . wcześnreJ. 

okazuJą przestrach i nlepok6J. ~ Niektórzy przyrodnicy utrzymują, że 
NJ.ektóre zupełme t+racą d<>wę, Jak na- ; tarclie olbrzymich mas ziemi tworzy 

przykład f prąd elektrycwy, który chlała na ori:a-
kury, które pędzą Clo rzeki. 1 nb:m I zmysły zwierząt. 

Ale I człowiek nte Jest lei>szy. i Dz.fedztna to budzo ciekawa, aJe nłc-
Ryby q J~ymJ twonunJ. kt6re Pt"ZY stety ~awfe zupełnle niezbadana. o----
Walka z potworami morskimi. go Eulenburga, J)Ozatem Jednak był czło- Po upadku Habsburgów wyszły' na faw zręczna, l:t nabywca tego nigdy zauwa· 

,,·tekiem nadzw~czaJ w~k~zta~oonym I tak ~traszllwe. szczegófy z ~ycla teJ dy- ży nie· mote. Rzekomo sfabrykowany Man'11Mze parowca ..Alt Amerf<:a", rażąc Potwor6w morskfch z rewolwe­
doskonałym znawncą róznei wiedzy ar- nasth z ~ieJ łaski, że. Wiedeńczyków b:inknot dają naiwnemu chłopu 1 posyłają zbudowaneg·o specjalnie do z.a.Jdadanła r6w, pocze,m ł6dt dopfyr1ęfa szczęśU'Wfe 
t~·stycznei. właściwie zadna zbrodma Ich domu ce- d . 1 d h d kabl3 Podmorsldch. stoczyli nłedawno w do parowca, choć lM'zez cala droge mu-

l h. kl I J d I lć . J o w>m any, a g Y wraca zac econy o pobliciżu VeTa Crm. w zatoce Meksyk.a4- siano bronJt się wzeclwko reklinom. 
Ale stary cesarz, znany ze swe 1Po· sars ego w ece z w me pow nna. - nabycia maszyny do robienia pieniędzy, sW.eJ, prawózw• walko z potworami Gdy następ.nile zaczęto wydobywać z 

h1yzJI rozpustnik, kazał go z tego PoWO Cudzorostwa, kradzieże, oszustwa, fał· wymagają zapłaty nie w markach, tylko m<>rskiernl. mo.rza uchiwyOOlłly kabel 1 nawflać go na 
du zamknąć na zamku Klesshelm, rzeko- szerstwa, mordy polityczne, byfy codzłen w zlocie lub w dolarach. Chłop wlezie Najpierw. gdy część załogi J)a.rt>wca 1 wJeilkl bęben, usta.wiony na pokładzie pa 
mo jako człowieka obrakanego. Opinia nemi praktykami Habsburgów. Niedawno maszyno do domu, mając nadzielę naro- J)Odipłyneła na lodzi do J>OdłirzY'ltWJącego I ~(iiwca, trzy o!brzYtnle mątwy (ośmlorni­
rubllczna wledzlara o tern odosobnieniu dopiero „Gazeta Poranna" na podstawie hienia banknotów lecz w domu u ni-o ~~~elć pł~~ka 1s!adlowego, aby go wty- k.,;e)b.I PI'Z_l~tzeprr ~~Y sio od wycląitallJeg-0 

. . , t ń . 1 t . A ff b \ • y„ um.1Y z """'za Je en z marymrzy s a- a a, ~ a y .>l"'ij na po.kład l usif-Owaty 
arcyksięcia .. a. le przypisyv. ano 0 po- zezna s~mego mm 5 ra womy u en er maszyna wcale banknotów nie drukule. nat na pływaku, łódt opadła &!<>mada <>- l>O'tW10me1111 swemi, w!Ja.cemf sio. lak wę 
wsiechnle 1ego dziwactwu. ga donos1ra, że Jeden z arcyksiążąt (praw z prasy wychodzą zasmarowane papier• gromn~ch rekl!llów I wyskakując ~ wo- że, ramłonamł. zagamać pracujących ma­

Teraz pokazuje sle, te arcyksla.ie dopoclobnie arcyks. Fryderyk, słynny kl. Skarzyć sio niema komu zdyt grozi dy, us1lowata c.hwytać w ~aszcze swe jrynarzy, Wywiązała się więc zacl~a 
przez posiepaków zmarłego Pranciszka wieszatel galicyjski z r. 1919) sprzeda- 1 t ' mary:nMzy. Zwłaszcza zagrorony był ma t walka z potworami J)I'ZY pomocy slekler. 

• . 1 
I o aresztem. rylloM'Z, stojący na pryiwaku. Z trudem oska'I'dów, łopat i Dołów ł wrcszckl zdo.. 

Józefa trzymany był w okratowanej cell, wał Rosh plany sztabu genera nego. . zdołano śclązna.ć marynarza z pty.walc.a~ I la.no wzabłJać 'Dlepros000 eh Cd. 
że obchodzono się z nim gorze! niż z Jest tet obecnJe archiwalnie ustalonym W k t• k - -- - „-x- ·-„-- Y '° 
psem. bito go I morzono głodem, a r6- faktem, że irdy młodociani zabójcy na- y opa IS a . 
wnocześnle rozkradano Jego ołbrzyml stępcy tronu Ferdynanda nfe mogił zo- d B li I{ b• S 
rr1aiatck, jaki odziedziczył po swej ciot- stać skazani na śmierć (bo żaden z nich po er nem. o 1ecy . amson. 
ce. arcyksi~inej Karolinie, ŻOnlc rozstrze nie byt pełnoletni) tylko na dotywotnie w wiosce Buch pod Bedtnem p0dcza.s Mtędzynrodowa stafyStyka sfły l roz- a reszta dała 1AlJ)elnie na nteiom nie 
lanego cesarza MaksymilJana. więzienie, aby Ich lednak pozbawić b'· zakładania ftmda.mentów Pod gmach dla 'i· woju fizycznego wykazała. u opderaJąca się J>Oe'Weła oołoż:vć sobie na 

.Moralnym sprawc;\ tej zbrodni byt w cia na polecenie rodziny Habsburgów zo. obtą.kan~h natrafiooo na r:t*ly osady z naJsllnłelszia kobieta piersi 
pierwszym rzędzie zabity w Seraiewie stata Im zaszczepiona w więzieniu gru~ll epoki ł>ro.nwwej. I Jest hinduska ~lss Tara'POnt LlczY ona . kamleti t t ćwierć ... -owu, 

k Ó d k . lat 30 I urodziła się WI małe! wiosce w • .,.. " 
nastepca tronu austriackiego arcyksląże ca kości, na t rą wszyscy o ro u PO· ZnaleZ!it>on<> 'lady 1 1'UlllY około stu do- , prowincji RaJputana. w sl6dmJm roku a w kam4eti ten dwuch sllnJclt mo~n 
ferdynad d'Este, a raczej jego żona, z marł!. mów z lat 1200-800 przed Nar. Chry-j żyda została slerohi 1 udała sio na slut- wa.U ofetkfemf te:laznemf młotamł. 
domu księżniczka ttohenberg. Była to Fakt ten Jest uwierzytelniony zaprzY- stusa. to Jest w okiresle parmed:zy woJną 

1 
bo do.takka, u którego przeb~ana Ulotiona na zfemf miss Tant>Onl l'C>-

zemsta ksieinei za to, że arcy;ksląże sleżonemJ ~znaniami lekarza więzienne- tro-fańską J zalożett!iem Rzymu. I w moskle suknie zwała przejechać 
Wiktor sprzeciwiał się długi czas mar- go w Sarajewie Wika (czeskiej narodo- w wyJronallska-"' tych odnale-"'-o n'- słutyra Jako p0moon.łea oodczas PtUd- oo 11lerslac:h •'W7ch 

I 
"' ""' __.., "" staiwłeń. U niego nauczyla tło owl'Ch I ranno.nach alottdem wo wt Ił~ 

żc:-ń;;twu z nią następcy tronu. woścl), który, Ponieważ młodym wfet- tylko dokładny plan domów, ale I una· hinduskich sztuk. cYl!lf na nim 1dllrom: m~amf, -
Bezpośrednim katem więzionego arcy- nlom nie chclar zaszczepić limfy grutll- d.zenle t wszyst.lde używane wtedy na- które pole~ą na Zimnu~ oddechu Hfrtduska prznwyczafou do koa-

ksiecia byt też baron Oautsch, b! prezy. czej, został w grudniu 1914 róku pod r~cb!a, zaC.ZtJWSZY od sierpa do war- I dy.scy1pKn!e Hzycmyeh I duchowYch sił. centrowania wszystkich sfł swołdl .i 
dent ministrów, człowiek rozpaczllwłe bfahym pozorem wtrącony do więzienia, ma.1u tbcldeiro. &opaty, wędki, s.p~et6w W ten SPoS!~. TMUODI ledn)'lll PUllkcfe mote 
głupi. tępy I brutalny, który swe wyso- a szczepionki na Jego mlefsce dokonał le- z roł'U. młotów z kamłenla. l&ieł. noty I Jest Jedyną loobl~ą. lct6ra pasfada talem· tete4 na oetruc• 
k!t: stanowisko zawdzięczał tylim temu, karz dr. Aksmann, żyd węgierski. wszystkich możUwych narzęd:zi I ozdób. 11lcę fakirów. piędu m!ecz6w. a Jedn~le oc!JJycha~ 

że hyl naturalnm Sl'nem cesarza Prane!- Dynastia Habsburgów była więc dosło W.uystlde te pr.zedmk>ty, Jotórc dal- Młss Taraponl oparla 1tłow• I nozamt cfęW w6i OllleraJlC st.o tylko czołem 
zka. wnie dynastią okrutników I mściwych dokładne poieclo 0 kulturze przeclhlsto- o dwa łll'zesła. o dJuell 
Arcyksiążę Wiktor umarł w swojem zbrodniarzy, a stary franc, któremu ryC21r1YCh mieszkadców Marchił pr.zalie- O----

" :.:: w krótki czas po upadku monar- dworscy dziejopisarze za iycia nadali sione zoetaly do muzeum. 

::u ,:;:~:.b"::~::,;~:::,~· :";;.:;:.'1~;.:::;~·~:~"~b~·~:rr::k~~, .~,~:!;:•' OdmłodzODY 12-letnia dziewezyna podpalaczem. 
W Perchacu. oow· soka\skiego, łel Podl>ala.czki czul nienawiść- -

Zl.sieisze Carsk1·e s1·010. Maeterlinck. gosl)odarz M\chał Oawetko, Dz\ewczyna w lot Sl)ełnlla ty ie-
.a ~ sch-~ ytał w swy;:n sadzie 124etn. nie wy tępnego oJca. Nie mając 

Patace Carskiego Slora stary sle w ro- nlla Je na "DletskoJe Sleto". Znaleziono w 
1 

Jak closl lama •wiata literacko-arty. Milkę Pełech, córkę gospodarza, zapałek, po-tyczyła Je od krewnej 
ku 1917 własności:\ narodu. Miało to bar- różnych zakątkach pałaców I ogrodów stycznego Paryb, która dotarła nawet która zbierała jabłka. Oawełka o- poczem pobiegła do zagrody Wa­
dm dodatnie skutki. Ta:C Kiereńsk!l, Jak I niezliczone skarby zaniedbywane przez I na łamy pfsm codrJeMycb, znakomity debral jablka, a dziewczyne do- svla P. i tu również zapalfta strze­
bolszewicy uczynili wszystko, by utrzy. carski rząd. I dramaturl:', poeta I filozof Maurycy Mae- tkliwie obil. Obite dziecko z zem- chę. Wskutek t>Od!Palenia sploneła 
m:ić p;ilace 1 ogrody w naJlepszym sta- Tak naprzykład w zrulnowanel kuchni· terllnck poddał się modaeJ obecnie I praw sty podpaliło onegdaj zapałką zupełnie zagroda tego gospodarza 
ni;;-. odnaleziono rzetbe rzymską z II stulecia dopodobnle modnlefszeJ Jeszcze w przy. strzechę stodoły Oawełki· SJ>()WO wyrządzając szkodę 176 mllj. mk. 

Ani Schoenbnmn, ani S:ins Souci nie da- przed Chrystusem I przeniesiono Ją do fr szłoścl operacji Stelnacha. dowany pożar pochłonął wszyst- Zabudowania Oawełk byty u-
dzą się porównać z palacaml Carskiego mltatu. Jedną z naJbardzieJ ciekawych Laureat nagrody Nobla Jest bardzo rad kie zabudowania wraz z domem, bez.pieczone na sumę 5 miljonów 
Sfora Sa to Z<tmkl urządzone z takim prze komnat Jest komnata bursztynowa, ofla- ze swef śmlaleJ I or:valnalnel decyzJI, kM które spłonęły doszczętnie wraz marek, zaś W. Pełecha nie były 
pychem, ie wzbudzały I wzbudzają za- rowana Piotrowi I przez Pryderyka I. - ra pozwollła ma zaryzykować poware ze zbożem. Straty wynoszą oko- rupełnie ubezpieczone. Obaj P<>­
ch.wyt każdego widza. Wszystkie ściany składają się z burszty-1 swoich sześćdziesięciu lat I to z naJzu. ło 230 mHjonów marek. zostali bez dachu nad głową ł zni-

Patac Aleksandrowski, ukończony w r. nów. Cały pokól utrzymany iest w stylu pelnleJszem powodzeniem. W czasie gaszenia J)OŻaru dziew szczeni doszczętnie. 
!8fl!-2 należy do nafplęknlelszych budo- Ludwika XIV 1 przedstawia widok Jedyny. Maeterlinck 110 operacji wygląda zna- czyna przy.znała się w domu ojc..a Zwyrodniałą dziewczyne oraz 
wll świata. Je?ynlc tylko Wersal mógłby w swoim rodzaiu. I cznłe lepłef I miodzie! I do podpalenia. \Vówczas ojc;ec jej jej ojca aresztowała policia· Pod­
~ic; z nim rt1lerzyć. 1 

Za czasów Wielkie! Katarzyny w po- Prócz wyglądu uwaętrz.nego wldocz-' Michał P .• powiedział: „Szkoda, pa·lacz.ka przyznała się do zbrodni 
Rewolucja doprowadziła do porządkuj kolu tym odbywały się wieczorne przy. I ae zmiany czule takt~ w usposobieniu ' że nie podpaliłaś diomu WasY'la Pe ojdec jej jednak przeczy. Jakoby 

1biory I ogrody Carskiego Slota I zamie- jęcia. wewnotrznem, żywotności t enerrJL I łecha", gdyt i do niego ojciec ma- córkę namawiał do podpalania. 

cie upirzedzić: to kosztowna hl- panem serca piękneJ Klbty był Ka- ., Kitty nie dawała znaku tyci'a· Alei A potem Jakby Pod W!PłYwem 
storja ! kadu. zwany Kadi. . ja nie moglem znieść tego d1u~ef nagłeJ my~Ji za wolała: - Kadi, ty 

- No?... / To są dziwne zwer·zęta te pa- · i uostanowUem się przeprosić. ieste§ lepszy i madrzeJszy nit 
- Tak, nietyłko szanuje mamo- p~i. Mądre i ła~ne. pojętne i złe. J Taki.e przeprosiny to zwykle · wszyscy. 1:Y mnie nie oJ1Uś~fsz. Mądry Kadi. 

A. SCHUBART. 

ne ale przepada WlDI'OSt za aro- Nie mogłem znieść ochr)llpłeg<>. dosyć kosztowna historia. ale dla Patrz. daJ m1 dobra radę, wybierz 
Jasny sło neczny poranek ozła- gi~mi kamieniami głosu mądrei?:o Kadi. ale pomimo' Kitty należało w7stą'P'ić specjalnie kamień! - Z tern! słowami zblt-

ca1 całe wybrzeże. Na białY'T11 pia- _ Czy ~ówis~ doświadcze- to starałem sie znosić wszystkie szczodrze. Ponieważ znalem jej żyiła się do papugi i podata iei bły-
sku plaży ciągncłv się szereg-i ko- nia? z jego kaprysy i wysił11chiwałem Je- gU!St, wiec postanowiłem przesłać szczące na białej dlonl dwa dro-
~zów przystrojonych chorągiew- . . • go rozmowy. Jej jakiś drogi kamień. Wybrałem gie kamienie. 
kami wszystkich barw świata. I - Tak Jest, !llÓJ .kochany, 1.eteU A Kitty taik namiętnie pieściła dwa kamienie: piękny rubin i je- - Jak myślisz Kadi? - dodała 

W wodzie gładkie i i modre.i był 1 
P.ozwollsz. Moia hlsto~j~ 1!1°ze ci tę nieznośna i złośliwą pa.pugę, że szczi? piękniejszy szmaragd i po- śmiejąc się z kokieterją. 

rozgardjasz godzin kąpielowych, się. przydać. !embardzie1, ze 1!1am czułem nietvlk,o zazdrość i gniew słałem jej z liścikiem: Prosiłem Ptak t>okrec!l parę razy głową. 
a głośne wvkrzy1kniki i śmiech I ws~eJ.~ie powod".'l by pode1rze- ale i pewien niesmak. w liście tym, by wybrała jecłen z S'f)Ojrzat na swą panią, pochylH 
rozle .1tat się na daleką przestrzeń· wac:. ze od _owy~u czasów nle s.ta- Nie lubię kobiet. które pieszczą tYcll kamieni. dzit>b, podniósł niłm błyszczący 

W dwuch blisko do siebie przy- ła sie bYl!a1mme1 głuPSzą. kogokolwiek w m()ljej obecności· Ody następnego dnia wY•bratem na ręku rubin i najsookojnieJ go 
suniętych koszach siedziało w - Pare lat temu. gdy gwiazda Jest to dowcdem zfeg'O smaku się do nie). zostałem przY'.ietv z o- połknął. 
sło~~iem. f.ar niente d.wuc~ P.anów jej pocz~ta dopiero wschodzić - I gniewała mnie tembard~ej. te tw~rtemi r.e~arnf. A ~~di. przyjął Osłupiałem A Klttv udawała 
Palili fa1k1 I patrzyli Iernw1e na zaczął na n wo Kostek - pozna- kakadu po~zął przemawiać do mme równ1ez owacv1me 1 krzyk- z du.tym wdziękiem · 0 z strach 
m<Jdrą toń i daJe1ki horyzont. tern ją w cyrku i od pierwszej mnie coraz obelżywiej. nar z szacunkiem: Salaam. sahib t • .t 1 Có. . r ? 

Ale o:o PO.iawila sie śliczna z.u- zhwili należałem do jej najgorliw- Witał mnie (czego dawniej ni- Bylem szczęśliwy I zadowolo- ~<>~iom s~ 1!1 1Ż t>OZ~~fac~łoz kr~ 
pełnie biało ubrana młoda kobie- szych wielbicieli. Już wtedy wv- Rdy nie niczyi) przeróżnemi kpi-- ny z mego pQtlTlvsłu. w. ie '~ wY r e e 
ta I obydwaj panowie podnieśli bie·rara t:vlko naibor,-atszych. - nami i niesmaczneml żarcikami.- Na moje pytanie. kt6ry z kamie- ze śmiechem. 
~lowv. poczęli się .ie.i przyglądać Trudno jest dziwić się tak!m ko- Przedrzetniat mnie i ośmieszaf. a ni wybrała. Ki1ty ty·Iko westchnę- - Nie nadanno uczyniłeś Ka­
i wykazywać wszvstk!e mo·żliwe bi etom .że pragną zebrać choćby w orzach kobiety, na przv.idni la: - Nie mogę się w żaden sp0- dlego sędzi~. Wybrał jak n.le 
oznaki sHnego zainteresowania. jakiś mająteczek. ale doprawdy, której nam zate.tv. Jest to popro- sób zdecvdować - szepneła z ża mo-żna lepleJ. 'l?ilnUj tera·z swego 
Młodszy powsitał nawet. by jej że rr! to ?vło .wtedy bardzo nie stu grzech śmiertelny. · Iem - obydwa są śliczne!.- szm~ragdu, bo prze~fe! nie masz . 

się lepiej przyjrzeć i spytał cieka- ?a rtke. N1·e dz1e?ziczvlem wtedy . ?rzez jakiś czas nie slkar.żvłe;m Domyśliłem się. że pragneła za- zamiaru zabijać Kadiego? 
wie: - Czv znasz Ją Koste1k? Już .1esz·cze mego W'llJa· się, a potem oocząłem czvn1ć Krt- trzvmać obydwa, ale nie przvzna- Kdtty patr:zyła na mnie z 'POdzf„ 
od tak dawna pragiiałem sie do- Tak. że choć Kitty okazvwała tv wvrziutv. tem sie do te~o. Mój s:a1 maiątk~- wem ! ~dz1ęc.~nośclą. A potem 
wiedzieć kim ona Jest i nie miałem ml dużo przviainl (o ile takie '+{o- Kittv poczęła bronić s\ve~o uh1- wy nie był wtedv najle'J)szy. To f n~reszc1~ !) rzuciła mt sfe n~ szy. 
nigdy okazji. bie:v wogóle kogoś b!orą ser}o), bieńca. śmiała sie ze mnie i mówi- też pros!tem ją. bv się zdecvdo- !~ 1 zzwo!ała: - Jesteś naJPOCZ· 

Przyjaciel uśmiechnął się ' po- nie mogłem przepędzić mvch za- ła duio i dług-o co u kobiet jl'.'stj wała. $?dVŻ handlarz nie mógł dłu- crw·szy I najlepszy, nie P<>żałuJesz 
btażliwie: - Któżby jej nie znał, możniejszych rywali. co mnie nie- 7awsze dowodem winv. . ief czekać. · · t.egof 
jest za ładna bv oozostać w· cie- t>Omiernie gniewało. Koniec końc6w ookłócilliśmY "~e Gdy K!ttv zrozumiała moją tak- ~~ I nie ~afowalem, ,·embar„ 
niu. To - J<ilttY Nelson tancerka. A co najgorsze uczvnltem sobie zupełnie serio! rozstaliśmy sie Z·U- tykę, noczeta znów sie żalić: dz1e1. ~e kamienie były t'Y'lko syn. 
Gdybyś jednak nosił sle z Jakie- zacletego wrn~a z Je.I naiukochań- pełni" serio. - Jesteś niedobry, nie chcesz tetyczne... · 
miś zamiarami· synu mój„ to mogę szej papuJ!i. Bo trzeba doda I:, że Miną! ty<lzteń. dv...a rytbdnie - ·ml pomóc! (TłumaczvJa Eł·). 

W dr,ukariit° .ułosu Polskiego" Pi'Otkowsk; 06, a ·-· .... .___ ... "= ~edaktor i wydawca Marceit Sache. 


